
j 

l'lł0t.ETAR1USZI!: WSZVSTKTCR KRAJÓW l.l\CZCl! srB;! 

Sztan~ar przechodni GŁOS RO. 
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gospodarkę spółdzielczą patrz strona 4 

f:lożyła się na to. całoro­
c na, wytężona praca. Ry­

lizacja nie była łatwa. 
O sztandar przechodni 

alczyly w powiec\e łódz- · 
m spółdzielnie produk­

C'f;I jne w Wiączyniu -Dol­
nym, Kalinie, Srebrnej, 
ltąbieniu l Nowosblnej . 

.A le<lnak spółdzielcy z Wis­
iia wygrali. Jak się to stało,? 
wycięstwo budowały dobre 

~b ry (jęczmienia przeciętnie 
~l q z hektara, żyta - 13,7 

, szenicy .- 18 q, owsa -21.l 
q) spore, jak na pterwszy 
r wspólnego gospodarowa· 
n , osiągnięcia w hodowli 
( sztuk bydła, 21 świń, li ko­
n& 1 nowozalożony sad, liczą­
CJ l.000 drzew owocowych. 
V1'1iystko to wypracowali spół­
dzielcy w żmudnym, codzien­
nym wysiłku. Wśród nich 

' szczególnie wyróżnili się: Józef 
Niepsuj, Jan Cieślak, Andr2ej 
Kordas, Antoni Szczeciński 1 
inni. Dzięki ich zamiłowaniu 
cip pracy, młoda spóldzieln!a 
!r?dukcyJna w Wiskitnie zdo­
ljYła pierwsze miejsce w po-

iec1e łódzkim. 

Abdel Hakim Amer: 

_ Egit?t~ 
nie prz.ystąpi . 
. do paktu 
pakistańsko 

-tureckiego 
Agencja TASS donosi z 

Kairu: 
Dowódca naczelny sił zbroJ-, 

nych Egiptu, gen. Abdel Ha. 
kim Amer, w wywiadzie u. 
dzielonym dziennikowi .Al­
Ahram" wypowiedział się zde­
cydowanie przeciwko udz1a!o. 
wi Egiptu I innych krajów a. 
rabskich w Imperialistycz­
nych blokach wojskowych. a 
w szczególności w pakcie pa­
klstańsko-tureckim. 

Udział jakiegokolwiek· .pań­
stwa arabskiego w pakcie pa­
kistań&ko-tureckim - powie­
d1iał Amer - stanowiłby po­
gwałcenie karty ligi krajów 
arabskich. 

Ódrzucając oszczercze twier­
dzenia. jakoby krajom arab­
skim „groziło niebezpieczeń­
stwo ze Wschodu", gen. Amer 
oświadczy!: Sądzę, że nie uda 
się przekonać żadnego kraju 
&rabskiego, \t grożbs dla jego 
bezpieczeństwa pochodzi z o­
bozu ~schodnlego, w istocie 
bowiem !<raje arabskie znaj­
dują się wobec prawdziwego 
niebezpieczeństwa ze strony 
obcych wojsk okupujących ich 
ter'.Ytor!a. 

15 dni maja w bawełnie i wełnie - . ' 

W zmóc wysiłki 
ip walce o jakość 

i oszcządnilść produkcii 
. ' 

Zna1:znymi osiągnięciami w realizacji planów na ma:ł poszczycie się mogą 
załogi licznych zakładów podległych CZPB-Północ. I tak ·plan za 15 dni bm. 
przędzalnie cienkoprzędn1,1 wypełniJy w 104,1 proc .. , przędzalnie średnioprzędne 
w 101,4 proc., przędzalnie odpadkowe w 104,2 proc., tkalnie w 100,5 proc. Pla­
nu nie wykonał jedynie dział wykończalni - 95,8 proc. 

Budowa kombinatu bawełnianego 

w Zambrowie 

W t'tlu ' taspokojenia zwłę1csza.tt1ce110 rię tto!• capotnt. 
botvania ludzi p!'ac11 na tltanln11 bawełniane, buduje stę 
obok s~eregu innych obiektów wielkie taklady 
przemysłu bawelnianego w Zambrowie Wedlug zalo· 
żeń planu, pierwszy obiekt produkc11jny - średnf.o­
priędne przędza1nie - rozpocznr ma produkcję już w 

drugiej polowie 1954 „. 
NA ZDJĘCIU: fragment budowy hal produkcyjnych. 

Wybory z~k\adowyc~ 
komisji rożjemczych 
dobiegają . końca 

W trosce o zabezpieczenie Interesów pracowników I prze­
strze1anle ustawodawstwa pracy, w większych zakładach pro­
dukcyjnych na terenie t.odzl powołane Już zostały zakłado­

we komis.te rozjemcze. 

W skład komisji rozjemczyeh +-'-__;~----.;....----­
wchod.i:ii obok przedstawicieli 
dyrekcji zakładu, przedstAwi -
ci'ele rady zakładowej I pra­
cowników. Komisje te rozpa­
trywać będą wszelkie sprawy 
sporne między pracownikami 
a pracodawcą. Między innym! 
do ich kompetencji należy 
sprawa . właściwego obliczania 
wysokości wynagrod1eń, urlo­
pów, odszkodowań itp. 

Krwawe 
wydarzenia 
w Pakistanie 
Wschodnim 

W tym okresie rytmicznie 
pracowały l dtlękl temu naj­
lepsze wynlkl osi«gnęły załogi 

Zakładu „B'" ZPB im. Stalina, 
ZPB im. Marchlews\dego, ZPB 

1 
w Pabianicach, ZPB im. No-
wotkl w Piotrkowie. -

Pomyślnie realizuje plany 
załoga przędz;alni cienltoprzęd­

nej ZPB im. Dubois, która w 
początkach miesiąca napoty. 
kala w swej pracy na p0ważne 

, trudności. Plan za 15 dni ma­l ja pm;dzalnia cienkoprzędna 

, V Dokończenie 
na str. 2 

Plany 
• • • 1ngerenc11 
.usA 

w "brudnej 
wojnie'' 

NOWY JORK. 17. 5. 

Dziennik „New York Times" 
opublikował otrzymaną z Wa· 
szyngtonti wiadomość, która 
stwierdza: „Amerykańskie o· 
eoblstoścl oficJil.lne„ znów. roz· 
patrują w wytszych instanc· 
jaeb możliwość Interwencji 
wojskowej USA w lndochl· 
nach. Pozosta.je to w swlązku 
s decyzJI\ rzl\du francuskiego 
wystania posiłków do lndo· 
chin i kontynuowania wojny 
w tym kraju". 

„New York Times" wskazu­
je, powołując się na kola 
francuskie, iż rząd Laniela 
pragnie. aby Stany Zjednoczo· 
ne w sposób jasny zdef\nlo· 
wały zobowiązania, jakie go· 
towe są wziąć na siebie. Rząd 
Laniela kieruje się przy tym 
dwoma względami: 1) nal'.lzie· 
ją, iż wzmocni to pozycję Bi· 
dault w rokowaniach z przed· 
stawicielami Vietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej; 2) 
rząd francuski nie zgadza się 
z nową tezą, wysuniętą przez 
Dullesa i Eisenhowera. że 
.Azji południowo · wschodniej 
można bronić również bez In· 
dochin. 

Zakłarlową komisję rozjem­
czą powołano m. in. w ZPB 
im. Marchlewskiego. W skład 

Dalszy ciąg 
na •str. 2 

„New York Times" uważa, 
Agencja TASS donosi z Ka- · iż prośba Francji 0 zdefinio· 

racz_i, IJ?WOlu_jąc się _na prasę wanie zobowiązań Stanów 
pak1stanską, ze w dn.1_u 15 bm Zjednoc7.onych świadczy o 
w. ~aklada~h nAdamz1" w po. chęci „umiędzynarodowienia 
bhzu miasta Narayangan wojny" w Indochinach. 

'. ' Z konferencji genewskiej 

N a sall ob~ad. 
rot. - CAii 

Uwolnić śtatki „Praca" i „Gottwald'! Niejaw.ne 
posiedzenie 
konferencji 
genewskiej 

Depe~ze 
min. Skrzeszewskiego 

Ostre protesty 
społeczeństwa polskiego GENEWA, 17. l!. 

do ONZ 
WARSZAWA, 17.5. 

W związku r. ber.prawnym 
uprowadzeniem statJków „Pra­
ca" i _„Gottwald", Minister 
Spraw Zagranicuiych PRL 
wystosował w dniu 17 bm. 
depeszę do przewodniczącej 

VIII sesji Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ. pani V. Lakshmi 
Pandit, w której czytamy m. 

Najgłębsze oburzenie ogarnęło społeezeństwo . polskie na 
wieść o nowej prowokacji amerykańskich kół agresywnych 
- o uprowadzeni\! drugiego już z kolei polskiego . stttku 
handlowego „Gottwald" przez ł.iłdaków amerykańskiej ma· 
rlonetki Czang Kai·szeka. Burtllwy przebieg miały masów· 
kl, które odbyły się w portach i stoczniach Gdańska, Gdyni 

W dniu 17 maja odbyło się 

pod przewodnictwem ministra 
Spraw Zagranicznych Wiel­
kiej Br.ytanii A. Edena nieja· 
wne posiedzenie konferencji 
genewskiej. 

. I Szczecina. w zakladach pracy Warszawy, Łodzi I Innych 
miast. Nikt nie ma. wątpliwości, że to brutalne pogwałcenie 
Z&ll&d prawa międzynarodowego w czasie trwania konfercn· 
cJI genewskiej, ina na celu sianie zamętu I niepokoju w sto­
~unkach międunarodowych. Pełną solidarność wyraża spo­
łeczeństwo polskie z notą protestacyjni\, wystosowaną do 

Po posiedzeniu ogłoszono 

następujący komunikat of!· 
cjalny: 

17 maja odbyło się nlejaw· 
ne J?Osiedzenie 9 delegacji bio· 

in.: 
Rząd Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej zwraca się do 
Pani jako przewodniczącej 

VIII 1e11jl ONZ z prośbą o 
podjęcie niezbędnych k~ków 

Stanów Zjednoczonych. 

Szczególnie wiele ostrych 
słów potępienia padało pod 
adresem podżegaczy wojennych 
na masówkach w portach i 
stocmiach Gdańska, Gdyni ! 
Szczecina. W Gdańsku wyra­
ziła swe głębokie oburzenie 
wielotysięczna załoga najwię· 
kszego zakładu budownictwa 
ok1 ętowego w Polsce - sto­

w 6prawie natychmiastowego czni. Na wszystkich wydzia· 
zwolnienia załóg i zwrotu o- !<ich stoczni odbyły się ma· 
bu zagrabionych statków pol- ] sówki. 
skich. Rząd polski c.hce wie- „Wa~a piratom cz:ingk.aisze . 

. . kowsk1m, amerykanskim pa· 
rzyc, ze ONZ zajmie w tej chałkom -od naszych statków 
spr.awie wtaściwe stanowisko handlowych - powiedział na 
w interesie poszanowania ele- masówce w wydziale budowy 
mentamych zasad-prawa mię- kadłubów 1;n.istrz Warzyński. 

- Jest to nowa ohydna pro· · 
dzynarodowego, wolności że- wokacja, dokonana w chwili, 
glujli oraz . bezpieczeń$twa kiedy w Genewie ważą · się Jo· 
krajów Azji i rozwoju kh sy utrwalenia pokoju w Azji". 
stosunków z Europą i z inny- Wiadomość o nowej prowo· 

kacji piratów Czang Kai-sze· 
mi krajami świata. ka wywołała gorące oburze· 

Podobnej treści depe.szę wy- nie również wśród mieszkań• 
słał - z up0waż.nie,nia rz.ą- ców robotniczej Łodzi. Gorą· 
du PRL - min. Skrzeszewski cy protest przeciwko porwa­

niu „Gottwalda" wyraziła za· 
do • sekretar7.a generalnego loga Zakładów im. Józefa 
ONZ. Stalina. Robotnik Michałow· 

Dowództwo francuskie 
pogwałciło warunki 

ewakuacji rannych 
z· Dien Bien Fu 

PEKIN, 17. li. 
Agencja Nowych Chin podaje, te mlędy dowództwem 

Vletoamskfej Armil Ludowej, a dowództwem franc.usklch sil 

zbrojnych w Indochinach Żawarte zostało porozumienie w 
sprawie ewakuacji . rannych tolńleny francuskich ' Dien 
Bien Fu. Porozumienie to przewlduJe: 

ski stwierdził: „Ta nowa bez· rących udział w rozmowach, 
prawna napaść nie pójdzie na · dotyczących sprawy Indochin. 
z.drowie amerykańskim pod· Delegacje wysłuchały oświad­
żegaczom wojennym. Nie tyl· cz.eń w sprawie ewakuacji 
l<o u nas, ale i w Anglii. Fran· rannych z Dien Bien Fu, a 
ej!, Włoszech, a także w Sta· 
nach Zjednoczonych ludzie następnie przy11tąpily do dys-
nie chcą wojny, chcą pokoju: kusj.J ,n.:;id problemem przy· 
Pot>rą na~z protest i pomogą . wrócenia pokoju w Indochi-
nal"l'. odzyskać naszą własność. nach. · . 
Nasi marynarze. na których l . . . .. 
cze~ają rodziny, muszą odzy· 18 maia, ·o godzuue _15. od-
skać wolność i wróclć do oj- będzie się następne posiedze· 
czyzny". nie niejawne. 

RED. MARIAN PREIS KABLUJE: 

Gene,wskie echa: 
antypolskiej ·prowokacji 
Genewa. 17 maja 1954 r. du. „To iest - powiedział -

W. ś ód d · ·k . wyreżyserowane 1 opłacone 
r zienm arzy krajów prz.ez. amerykańskich nrotek-
kap1talistycznych ogro· · ,.. torów Czang Kai-;;zeka, · któ­

mne Wrażenie wywołała so· 
botnia konferencja prasowa, rym zależy na v.-prowadz.en;u 
na której przedstawicicl - chiń· bandyckkh metod w stosun­
skiej delegacji udzieli! szcze· kach międzynarodowych Każ­
gótowych wyjaśnień 0 możil· · dy, kto trochę chociażby q­
wościach eksportowych l u'n· rientuje się w stosunkach 
portowych Chińskiej Republi- panujących na Pacyfiku, wie, 
kl Ludowej. Przez bite dwie iż żaden statek nie wypłynie 
godziny dziennikarze pięciu z portu Taiwan bez dokladne­
kontynentów zadawali dro- go określenia celu podróży i 
biazgowe pytania. Obraz 0 gro· ' bez zezwolenia dowództwa 
mu możliwości. jakl roztoczył am_erykańskiej floty wojen­
się przed dziennikarzami. wy· neJ, ochraniającej ostatni 
wola! niezwykle ożywienie przyczó~ek Cuing Kai-sieka". 
wśród uczestników konferen· Do rozmowy naszej wtrąci-
cji. ' • ło się kilku dz.iennikarzy z.a-

o sprowokowano krwawe zaJ-1 
ścia między poszczególnymi --------------------------

Łódź ku czci Dworzaka 
grupami robotników. Wskutek 
tyc1J zajść zabitych zostało 
-przeszło 200 osób, a ran ny eh 
przeszło 500 Wśród ofiar są 
kobiety l dzieci. 

1) Ewakuacja rannych odbę­
dzie ,ilę w trzech grupach. 
Pierwsze ·dwie !lrupy obejmują 

753 rannych. Liczba trzeciej 
grupy będzie ustalona pótntej 
przez dowództwo Vietnamskiej 

Armli Ludowej, 

Poglądy uczestników konfe· chodnich. którzy komentowa~i · 
rencji najdobitniej sformulo- tę nową prowokację z wyrat­
wal jeden ze skandynawskich . nym za~enowaniem. „Przecież 
dziennikarzy. który powie· - mówił Jeden z nich - !,o 
dział!' ,.Kto tyle móże eksppr· je&t sprze<:zne ,z. e'lementarn.-.­
tować l tak wiele importować ml ~adami prawa między­
jak Chirlł' "-. ten wystawia so- narodowego. · Zdawało się, że 
ble najlepszy patent na mo- ludzkość skończyła z korsar­
carstwo pierwszej rangi". Dla stwem sto kilkadziesiąt lat te­
każdego było jasne. że oiv· mu. A teraz. okazuje się." że 
wienie. z jakim przyjmowano wolno napadać, kraść, rabo­
wywody i wyjaśnienia przed· wać". 

W ramach tegorbcznych obchodów dla uczczenia pamiE:Ci 
wielkich geniuszów ludzkości - Arystofanesa.. Czechowa, 
Fieldinga i Dworzaka - w Kluł>ie MPiK w Lodzi odbył się 
uroczysty wieczór, poświęcony 50 rocznicy śmierci znakomi­
teao kompozytora czeskiego Antoniego Dworzaka. 

Referat o życiu i twórczo· 
ści Dworzaka wygłosił Bole· 
&law Busiakiewicz. ilustrując 
&We przemówienie lragmenta-

mi wspanialych dziel wielkie· 
go twórcy muzyki czeskiej, w 
nagraniu na płytach. Poza 
tym koncertmistrz Filharmo· 
nii Łódzkiej, Zenon Hodor, 
przy akompaniamencie Ed· 
w.arda Przyłęckiego wykonał 
na skrzypcach kilka utworów 
Dworzaka. I 

Samoloty· USA 
nad Skandynawią 
Dzie.nn!k fiński .,Vapaa Sa­

na" z.amleAclt artykuł na te· 
mat pogwałcenia obszaru po­
wietrznego krajów skandv­
nawskich i Finlandii przez sa­
moloty amerykańskie. 

Na uroczysty wieczór przy· ' 
byli licznie przedstawiciele 
społeczeństwa lódzk i ego 

Dzien.nik domaga się, aby 
rząd fin~kl pod_\ąt kroki • dla 
położenia krern naru<1aniu 
obszaru powietrznego Fin· 
landii. 

w tym przodujący robotnicy 
Zakładów im. Marchlewskie· 
go, Stalina, MPK itd. 

W Klubie MPiK otwarta zo· 
stała również wystawa foto· 
grafii i reprodukcji dokumen· 
tów obrazujących życie i dzie· 
la mistrza muzyki czeskiej. 

Przedstawiciel partii komu­
nistycznej Pakistanu Wschoo­
niego oraz orzedstawiciel 
„muzułmańskiej partii ludo­
wej" opublikowali wspólne o­
świadczeni.e, w którym wska­
zują, że masakra robotników 
była skutkiem przemyślanego 
spi;ku właściciel! przedsię­
biorstw I sił reakcyjnych. O­
świadczenie żąda surowego u­
karania winnych. 

Komunikat 
Wydział Propagandy Kł.. 

PZPU zawiadamia prele· 
gentów Kl:.. że w dnlu 
18. V. 1954 r. o gollz. 11 .OO, 
w sali l\1iędzywojewódzklej 
Szkoły Partyjnej przy Al. 
Kościuszki 65, odbędzie się 
odczyt lektora KC na te­
mat: „Działanie podstawo· 
wego prawa ekonomiczne· 
i:-o socja.lizmu w Polsce 
Ludowej". 

• 

!O bm. rozpoczq! się na calum Podtatrzu redyk, tj wy. 
pęd owiec na wysukoo6rsk ie pastwiska letnie. Jeszc:;.e 
w roku ubiegłym górale wędrowali z owcami na hale 
piechotq. Obecnie redyki orlbyWajq się specjalnymi po. 

ciqgami I samocltodami. 
NA ZDJĘCIU: kierdel bacy Józefa FLoryna z Bialeao 

Dunnjca u.da.ie się na stację l:oleiowq Szaflnry 

2) Codziennie ewakuowa­
nych będzie po 80 - 100 ran­
nych żołnierzy francuskich, 

3) Podczas całego okresu e­
wakuacji lotnictwo francuskie 
wstrzyma się od akcji bojoweJ 
w okręgu ustalonym przez o­
bie ~trony, 

• • • • 
PARYŻ. 17. 5. 

Jak wynika z domesień 

agencji France Presse z Ha· 
noi, francuskie dowództwo 
naczelne przerwało w dn. l 7 bm. 
ewakuację rannych z Dien 
Bien Fu i postanowiło wzno· 
wić bombardowanie szosy, łą­

czącej L .en Bien Fu i Son - La. 

stawi7iela jednego z pięciu · Ja napaść .Jest równiet o-
w1~l~1cb mocar~tw - Ch1ń· " strz.el:eniem pod na~z.ym 
sk1e1 Republiki • Ludowej ._ adresem - powtedz.iaJ Jeden 
wskazuie. jak popularna Jes\ z t.achodnio-niemieckic-h kore­
!dea wszechstronnego rozwo, spondentów - z.biega &ię ona 
Ju. stosunków· handlowych bCJwiem z chwilą, kiedy wszy­
m1ędzy Wscho~ell? I Zacho• stkie kraje Zachodu . coraz 
?em . . Wskazuie· lednoc;i.eśi:ne, . głośniej wołajij, że chcą han-
1ak m~po~\Jla.rna iest pohty- ?!ować z Chinami. To tak, 
ka ogianiczen., ~~rzuron~ "!- jak gdyby n.!łm również za­
tvm handlu kra.iom ~ap1tal1- grożono amerykańskimi plra­
st,Ycznym przez rząd Stan6w tam! pływającymi pod cz.an'g­
Ziednoczonych. kaisz.ekowską flagą", Więk-W dnm . wczorajszym we szość dziennikarzy uichod-

wszystkich niemal śro· nich, z którymi się zetknąłem, 
dowiskach dyskutowano na potępia tę prowokację. Nie 
temat. ~obotnieJ ko.nferenc.i1. widzą oni jednak czy nie chcą 
I własme tego dnia doszla do "".1dzieć )ej głębszego znacze­
nenewy wUldomość o bezpra· nra . N<e widzą czv nie eh 
wnym. zatrzymaniu drugiego widzieć, że amerykański~ 
z kolei w ciągu kilku m1esię·_ protektorom Czang Ka!-sz.eka · 
cy statku polsk.iego przez amerykańskim reżyserom an: 
czasngtkka1s1zekodws~1ch p!1rató~. typohkiej prowokacji zależy 

po a em .. z1s. po po udniu r>rzede..- wszystkim na utrzy­
jedncg? z ~hmsk1ch _towar~y- maniu .<tan• napięcia na Da­
szy-d1.1enn ~ karzy. Lm B;n- lekim Wschodzie. na zatruwa­
yen. Trafnie wskazał on rezy- niu atmosfery !><'ldcz.as konfe­
sera tego bandyckiego napa- rencji genewskiej . 
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Wspólnym· wysiłkiem 
w_szystlcich ludzi pracy 

zapewniiity rozkwit 

O utworzenie skutec~neeo - systemu 

bezpieczeństwa- zbioroweeo w Europie 
Pragnę ostrzec· wszystkich 

przed skutkami 
Artykuł 

· i sz~zęście naszego narodu 
gazety 11Prawda" zgubnej propagandy • • wrog1e1, 

l JZ!lllÓlienia selr. KC PZPR m1. Edwarda Ochaba 
11 lrajnym Zjeldzie Str111nid11 Oe1okratyczne20 

' W „Prawdzie• • dnia IT bm. ukazał się arłykuł I. Aleksandrowa, 
wiedź trzech mocarstw zachodnich na notę rządu rad:llieokiego a 31 „„1n.:. 

komentuj11,cy ' odpo· 
mar.ca br, Autor. pi-

Oświadczenie Laasmana ,o zbrodnicze) działalności 
zdraic6w narodu czec~oslawackiego za 1ranlcą 

WITAl.\C UAZD W lMIENIO KC l'ZPa AEKJUl:TABZ 
llC J'ZP& EDWA&D OCBAll 'jJJrlBDZLU. IL IN.: 

J>ałwiada:enie ddelłędu lat 
nanej wsp6lnej praey nad 
ad~ i rozlnriteln naszej 
ojcąmy wykuało, że w wa­
runkach .demokracji ludowej 
ro4q się i kne&Ja1ił nowe fer­
my politycznego 10jmm mię­
dzy klaq robotniczą - ~ 
du~ i lderown~ siłą na­
rodu a warstwami pośredni­
mi. rr.eszami rzemieślników i 
poflępowymi . crupami inteli-
gencji. · 

łotetieeacja praeuj,ca wi­
ai:t ... ~cji zadań budow­
nictwa socjalistycimego w 
Polsce drogę pokoju i postę­
pu, dro~ matei:ialnego i kul­
turalnego rozkwitu narodu. 

W walce u boku klasy ro• 
botniczej o urzeczywistnienie 
tych zaljań prwduj,ca część 
davme; inteligencji przyjmuje 
stopniowo ideologię klasy ro­
b<ńniczej - marksizm-leni­
nizm. l'•fażemy rownocześnie z 
radością stwierdzić, że cała 
postępowa inteligencja, sku­
piona w szeregach Frontu Na­
rodowego, wnosi do walki o 
1·ealizację historycznych za­
dań naszego narodu nlec:ice­
niony wkład swej • rzetelnej 
pracy, swych wysokich kwali­
fikacji, swego zapału i pa­
triotyzmu. Podobnie i szero­
Jtie rzesze rzemfaślników pra­
cujących jednoczą się ·coraz 
bardziej z klasą robotniczą, 
pracującym cliłopstwem i po­
•stępową inteligencją w szere­
t:ach Frontu Narodowego. W 
:tych przeobrażeniach inteli­
gencji i rzemiosła niemałą 

rolę odegrał.o l odgrywa nadal 
Stronnictwo Demokratyczne, 
które w walce przeciw itiłom 
reakcyjnym i w oparciu o. 
potężną pomoc klasy robofni­
czej dokonało poważnej pra­
cy politycznej wśród mlei­
$kich warstw pośrednich. 

Podstawowe rzesze rz:a-
mieślników, rujnowane i de-
1wdowane przez konkurencję 
wielkokapitali~tyczną i kry­
zysy, nieuchronnie wywoły­
wane przez ustrój kapitali­
styczny, znajdują w warun­
kach demokracji ludowej sze­
rokie możliwości pełnego roz­
woju swych indywidualnych 
warsztatów pracy, jak i przej-

łcla do 11owych, wyt.zycb 
zrieszeniowycb 'form gospo­
darowania z poiytklem dla 
kraju, pn:y równoa:emym 
J>Odnoszea.iu swej •toPy :tycio­
wej. 

InteHpncja spychana w 
warunkach ka pltałi&tycznycb 
do roU lłużeboicy olirarchów 
burżuazyjnych, coraz to bar­
dziej Wlltecznych i obskuranc­
kich, znajduje w warunkach 
.demokracji ludowej nieznane 
nigdy przedtem możliwości 
pełnego rozwinięcia swych ta­
lentów i sił twórczych w służ­
bie dla ludu pracującego, dla 
własnego nil.rodu i dln wiel­
Jbej, międzynarodowej spra­
wy pokoju i postępu. 
Możemy dziś 1twlerdzlć, ~e 

hasła programowe klasy ro­
cotniczej i jeJ partii zaajdują 
głęboki oddźwięk w 1zere.. 
gach Stronnictwa Demokra­
tycznego i Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, po­
dobnie jak w najsze11.uych 
warstwach całego polskiego 
ludu pracującego. 
Jesteśmy przekonani, .te 

wielkie, programowe hasła II 
Zjazdu PZPR, mobilizujące 
naród do wytężonej pracy nad 
szybszym podniesieniem ~topy 
życiowej mas pracujących, bę­
dą przyświecały również de­
legatom Waszego Zjazdu w o­
bradach nad zwiększeniem 
wkładu Stronnictwa Demo­
kratxcznego w wielkie, ogól­
nonarodowe dzieło budownie­
twę socjalistycznego, którego 
fundamentem je~t sojusz ro­
botniczo-chłopski i brąterska 
pomoc okazywana Polsce 
przez wielki Kraj Rad. 

Wspólnym wy1>iłklem wny­
stkich ludzi pracy będziemy 
rozwijali produkcję rolną i 
przemysłową, będziemy pod. 
nosili stopę życiową naszego 
narodu, będziemy zacieśniali 

jego jedność i zwartość w 
walce o pokój 1 bezpleczP.ń­
stwo, rozkwit 1 szczęście na­
szego kraju. 

W imieniu KC PZPR !yezę 
deleg,.tom Krajowego Zjazdu 
SD owocnych obrad I nowych 
sukcesó:n w pracy dla dobra 
i chwały na!zej wyzwolonej, 
umiłowanej ojczyzny. 

Sw4 not4 z 31 marca rzlld 
radziecki UAUlął wszelkie pod­
.i.wy r.astneteń, jakie ·przett­
ttawiclele mocarstw zachod­
nich wysuwali w czasie konfe­
rencji berlińskiej przeciwko IY­
atemowi bezpieczeństwa zbio­
rowego. Rząd radziecki wyra­
ził w tej nocie 7.godę na roz­
patrzenie kwestii udziału USA 
w systemie be7J11leczeńatwa 
zbiorowego w Europie i je­
dnocześnie wysunął spr&W4= 
przy~pienla ZSRR do syate­
mu paktu atlantyckiego. 

Po długiej 1 nieuzasadnio-

, 
ZE SWIATA 
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KONCERT MUZYKI POLSKIEJ 

• W AMBASADZIE PRL 
W WASZYNGTONIE 

Dnia 14 maja br. odbył cit w 
ulona<:h ..,b•adr Polski•! Rz• 
czypoai>0ll1ltJ Ludowej w Wa• 
szynątoni• koncert muzyki poi· 
akie) w wykonan·u artystów 
amerykańskich. Proqram k0<1-
·c•rtu obejmował utwory Chopi­
na, Wienla.wskteqc. Szymanow· 
•kleqo, Sto)ow•kteqo, Statkow­
skleqo, Szałlqcwskleqo, Wlłko­
mirskleqc 1 Woytowicza. 

WRĘ:CZENIE NAGROD Ml~DZY-
NARODOWYCH MŁODYM 

PLASTYKOM 
Dnia 17 ·bm. odbyło alt w Mo· 

sitwie ul"Oczyste wr9czen • mię· 
dzynarodowych naqród cztenlm 
11<zn1om szkól moskl•wsklc:h, wy­
rótnlonym na międzynarodowym 
konkurs!• rysunków wykona· 
nych przH dzJec:I. W konkursie 
zonianlzowanym przez redakcję 
czasopisma h1nduskl1qo „Shan­
kars Weekly~ wzltfY udz.lał dzie­
ci z pr:t&ftło •o ,krajów. 

P 1erwsz" naqrod9 prem:era 
lndil Nehru otrzymała Dawatz, 
uczennlca 8 klasy szkoły Im. Su­
riłcowa, za akwarelt przed1tawia· 
J4c:4 martw" natur9. 

WOJSKOWY AMEflYKAlilSKI 
PROSI O AZYL RZĄD 
CZECHOSŁOWACKI 

Dnia 17 bm. czecholłowec:kl• 
Mlntsterstwo Spraw Zaqranl<:z· 
nych oqłcslło komunikat. w kt~ 
rym stwierdia, ż• w dniu 16 ma­
ja br. prakroczył qranlco Cze· 
cho5towac)l podoficer okupa<:yj­
nej arm I amerykańskiej w Niem­
czech Peter Rank. 

Rank oddał fit do dy1pozycjl 
orąanów cHchoiłowacklej słut• 
by ochrony poqranicu oraz o­
śwllldczyl, te zamierza prosie. o 
azyl n:4d c:Hchoslowackl. 

TERROR FASZYSTOWSKI 
W GRECJI 

PrHa qrecka publikuje lnfor· 
mac:)e o prz&łladowanlac:h or111-
nlucjl demokratycznych I osób 
o poqlitdach demokratycznych. 

Prasa publikuje &<>tl<I narNlsk 
osób uwltzlonych. których życiu 
zaqr.aża niei,.zplecHństwo. 

neJ zwłoce nądy USA, Anilll 
1 Francji odrzuciły notę ra­
dzJecką bez merytorycznego 
rollPlltrzenia zawartych w niej 
propozycji. RUldy te nie mogły 
i nie mogą nic przeciwstawić 
Idei bezpieczeństwa zbiorowe­
go w Europie. Wynoszą one 
pod nieblOllll „sojusze obronne 
państw o jednakowych poglą­
dach", tj. wciąż Jedne I te sa­
me ugrupowania militarne pod 
nową nazwą. Trzy mocarstwa 
zachodnie w Istocie otwarcie 
przymają, ie opowiadają się 

za utrzymaniem obecnego ·~­
nu rozbicia Europy, aci,kol­
wiek usiłują 2l!'zuci~ odpowie­
dzialność za to na Związek 
Radziecki. Nic dziwnego, że 
nle mają ona nic do powiedze-. 
ni.a w związku z proponowaną 
przez rząd radziecki gotowoś­
cią wszczęcia rokowań na te­
mat udziału w pakcie północ­
no - atlantyckim przy odpo­
wiednich warunkach. Odrw­
cając samą dyskusję nad mo­
iliwością udz.i.ału Związku Ra­
dzieckiego, rządy USA, Anglii 
i Francji wymownie u,kazują 
właściwe cele tego paktu: blok 
atlantycki jest wymierzony 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i krajom demokracji 
ludowej. 
Wyipecr.ając ordynarnie pod:. 

stawową ideę · propozycji ra­
dzieckiej - podkreśla Ale.:. 
ksandrow - autorzy noty 
trzech moc~tw zachodnich 
usiłują wmówić, ie układ, o 
be?,pieczeństwie zbiorowym 
rrekorno opiera się na„. po­
dziale Niemiec i rzekomo nie 
przyczynia się do posunięci.a 
naprzód sprawy zjednoczenia 
Niemiec. Tego rodzaju „za­
strzeżenia" przeciwko radziec­
kiemu projektowi bezpieczeń­
stwa zbiorowego wysuwa się, 
by :przypodobać się tym, któ­
rzy. opierają swą politykę eu­
ropejską na odbudowie agre­
sywnych sił w Niemczech za­
chodnich. 

Ludzie, którzy podjęli się 
niewdzięcznego zadania, zwal-

Wybory 
zakładowych· 

komisji 
rozjemczych 

dobiegają końca . . o Clu dalszy 1 
Kontakty kulturalne U kramy joj powoi'"' „ ~::.·•;:,~ 

· • wę z nich delegowała rada za· 

k • • d k • • I d • kładowa, połowę zaś dyrekcja. 

z . ra1am1 . emo rac11. u pwe1 :~~~~w~~~~kóp~ze~0°:1:J~ ~~= 

Kontakty kulturalne mię. 
dzy narodami Związku 
Radzieckiego I krajów 

L. KIZ.IA 
nie literatura krajów demo­
kracji ludowej. W języku u­
kraiń~kim ukazały się dzieła 
MickłewlcZll, dzieła klasyka 
literatury chińskiej - Lu Si­
nia, sztuka „Dziewc-~yna o bia­
łych wl06ach" laureatów Na­
grody Stalinowskiej - Ho 

demokracji ludowej stają się z 
każdym rokiem coraz ściślej-
11ze i bardzieJ wielostronne. 
W vamianie kulturalnej mię­
dzy narodami radzieckimi a 
krajami obozu demokratyczne-

prezet 
Uknł61kłeco Towanystwa 

Łąc:mości Kulturalnej 
z Zacraalcą 

go bierze też żywy udział Ukraina. 

w· r. 1953 bawiły w Bepublice Ukralńaklej 
liczne delegacje towarzystw przyjeźni i łącz­
llości kulturalnej ze Związkiem · Radzl~kim, 
wielu działaczy nauki i kultuty oraz szerec 
zespołów· artystycznych. Latem r. 1953 w Ki­
jowie i Charkowie odbyły się koncerty 'Ze6p<>­

łu pieśni i tańca sil zbrojnych Rumuńskiej 
Republiki Ludowej. Gorąco witali też miesz­
kańcy Kijowa zespół pieśni i tańca .Koreań­
likiej 'Republiki Ludowo - Demokratycznej, 
11zczelnie wypełniając w dniach występów 
tego zespołu sale widowiskowe. ' 

Przedstawiciele Ukrainy 11ą równlei: częsty­
mi gośćmi w krajach demokracji ludowej. W 
latach powojennych odwiedziły te kraje dzle-
11iątki delegaci { ukraińskich robotników I 
chlopów, działaczy nauki i sztuki, zespoły 
pieśni i tańca. W Po~e bawili ń_l· in. preze& 
Związku Pisarzy Ukrainy, M. Bazan, kompo­
zytorzy - W. Homolak.a i A. Sztogarenko. 
Latem 1953 r. odwiedził Polsk~ słynny ukra-

- it'tski chór ludowy, którego kierownikiem 
jest G. Wieriowka. Chór wyatąpil gościnnie w 
14 miastach polskich, łączna liczba osób, któ­
re wyt>łu'<hały tych koncertów sięgała ćwierci 
miliona. 

Liczna grupa mlodzłety ukraińskiej brała 
udział w IV $w latowym Fe!tiwalu. Młodzle-
1.y, który odbył się w Bukareszcie w. sierpniu 
1953 r. Byli wśród mch utalentowani wycho­
wankowie Konserwatorium Państwowego Im. 
Czajkowskiego w Kijowie - A. żola, D. Pro­
chorenko, M. Duda, sportowcy ukraińscy -
N. Boczarowa, E. Buł.ańczik, R. Pietrow1. 1 
wielu innych. • ' 

Ił 
aród ukralń6ki ogromnie Interesuje się 
życiem mas pracujących krajów demo­
kracji ludowej, ich osiągnięciami w roz-

maitych dziedzinach życia g-OSpodarczego 1 
kulturalnego. W wielu bibliotekach, klubach 
i pałacach kultury Kijowa, Za;por~ża, Odessy, 
Połtawy i innych miast ukrątńsk~ch urząd~ 
się specjalne wystawy, pustruiącę rozwóJ 
gospodarki narodowej krajow demokraci! lu­
dowej ich więź gospodarczą i kµlturalną ze 
Zwią~kiem Radzieckim. W Kijow_skiin Mu­
zeum Sztuki Wschodniej I Zachodniej powstał 
specjalny dzl.ał Sztuka chińska", zorganizo­
wano tu równlef bogatą wystawę architektu· 
ry nunuńskiej. W Połtawskim Muzeum Sz~­
ki urządzono wYStawę podarunków, kto:e 
przywiozła ze sobą delegacja chłopów chm-
•kich. 
~elka popularnością cieszy· 6ie na Ukral• 

Czin - cz1 i Din Ni, powieść 
Lu Baj-juja „Trzej żołnierze" i in. Nakła­
dem wydawnictw kijowskich wyszły w prze­
kładzie na język ukraiński utwory Iwana 
Wazowa („Pod jarzmem'' i „Wybór pism"), 

·A Jiraska, Jana Nerudy i Juliusza Fuczika 
oraz książka Mihaela Sadoveanu „Mitrea 
Kokor". Niedawno ukazała się też po 
ukraińsku książka Anny Seghers - ,,Umar­
li pozostają młodzi". Ukraińskie czaso­
pisma literackie systematycznie zamiesz­
czają na swych łamach utwory pisarzy kra­
jów demokracji ludowej. 

Z każdym rokiem rozszerza się wymiana 
wydawnictw pomiędzy Repaj)liką Ukraińską 
a krajami demokracji ludo~j. Tak np. tyl­
ko w ciągu listopada r. ub. Ukraińska Biblio­
teka Państwowa otrzymała ponad 200 mono­
gram i periodyków, nadesłanych przei: bi­
blioteJij oraz instytucje naukowe Chin, Pol­
ski, Czech06łowacji, Węgier, Rumunii, Buł­
garii i Albanii. Ze swej strony Ukraińska Bi­
blioteka Państwowa wysyła dÓ krajów demo­
kracji I.udowej literaturę ukraińską z różnych 
dziedzin wiedzy. 

Teatry Ukrainy wY&tawlają często utwo­
ry dramaturgów krajów demQkracji lu­
dowej. Kijowski Teatr Dramatyczny Im. 

Iwana Franki ma w gwym repertuarze sztu­
kę pisarza bułgarskiego Orlina Wasiliewa, pt. 
„Raj na ziemi"; Lwowski Teatr Komedii Mu­
zycznej oraz teatry dramatyczne: Dniepro­
pietrowski, Kirowogradzki i Jenakijewskl 
grają sztukę pisarza chińskiego Ban Si-fu 
„Przelana cz.ara". Artyści teatrów charkow­
skich urz:idzili niedawno wieczór arty6tyczny 
„Poeci chińscy w walce o pokój". W mias­
tach i wsiach ukraińskich systematycznie 
wyświetla się filmy produkcji krajów demo­
kracji ludowej. 

Liczne przedsiębiorstwa, kołchozy 1 ośrodki 
ma6Zynowo-traktorowe Republiki zwracają 
5ię do Towarzystwa Krzewienia Wiedzy Po­
litycznej i Nauk z '}>rośbą o urz:idzanie odczy­
tów na temat OiSiągn!ęć politycznych i gospo­
darczych Chińskiej Republiki Ludowej oraz 
budownictwa podŚtaw socjalizmu w europej­
skich krajach demokracji ludowej. Od po­
czątku roku bieżącego wygłoszono już na U­
krainie ponad 50 tysięcy tego rodzaju prelek-
tjL , 
Odbywające się obecnie uroczystości Jubi­

leuszowe, związane z pamiętną datą 300-lecia 
zjednoczenia Ukrainy z Rosją, przyczynią się 

· niewątpliwie do dalszego rozszerzenia i za­
cieśnienia kontaktów kulluralnych i więzów 
przyjaźni między Ukrainą a ktajami demo­
kracji ludowej, 

kladową znajdują się wybitni 
przodownicy pracy, jak np.: 
tkaczka - Helena Wilmańska\ 
śrubownik - Kazimierz Rogo­
ziński, oboje odznaczeni srebr­
nymi krzyżami zasługi. Rów­
nież z ramienia dyrekcji do 
komisji weszli przodujący pra­
cownicy zakładów, cieszący się 
szacunkiem całej załogi, jak 
np.: Stanislaw Polawski, Fe­
liks Lisiecki, Władysław Ku­
charczyk I Inni. 
Zakładowa komisja rozjem­

cza przy ZPB im. Marchlew­
skiego wyłoniła ze swego gro­
na 8 kompletów orzekających. 
Dla szybszego i bezpośrednie­
go rozpatrywania spraw po­
wolano 5 odd;~fa!owych kom -
pletów orzekających. 

W dniu 7 bm. powołana zo­
stała komisja rozjemcza w 
ZPB im. Stalina, Zakład „D". 
:Z. ramienia dyrekcji w skład 
tej k"misji wchodzą: Jan Ste­
faniak, Irena Pietrzak, H. 
Wierzbowska, zaś radę zakła­
dową reprezentują; Stanisław 
Wiśniewski, Władysław Księ­
żak, Antonina Majak, Stefan 
Dutkowski i inni. Także w in­
nych zakładach na terenie Ło­
dzi organizowane są komisje. 
W najbliższych dniach komisje 
rozjemcze przystąpią już do 
pracy, 1 . 

Indonezja 
nie godzi się 
na utworzenie 

bloku wojskowego 
• ,.1. -wsdN1l1J Azji 

Prasa Indonezyjska opubliko­
wała 17 maja br. oświadczenie 
indonezyjskiego ministra in- . 
formacji Tobinga, który stwier­
dzi!, że Indonezja pragnie jak 
najszybszego rozwiązania kon­
fliktu w Indochinach i ustano­
wienia trwałego pokoju w Azji. 
Minister Tobing stwierdził po­
nadto oficjalnie, że Indonezja 
nie godzi się z planami Sta­
nów Zjednoczonych utworze­
nia bloku wojskowego w po­
\udniowo - wschq_<!niej Azji. 

czania Idei bezpieczeństwa 
Zbiorowego, zmuszeni byli po­
l'Zllcić elementarne zasady lo­
giki i widocznie stracili nawet 
~cie komizmu. Z całą 
powagą utrzymują oni np., że 
utworzenie systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro­
pie, proponowanego przez 
rząd radziecki „spowodowa­
łoby nieuchronnie podwazenie 
autorytetu Narodów Z~edno­
czonych". 
Związek Radziecki - stwier­

dza Aleksaodrow - opowiada 
s i ę za podniesieniem autory­
tetu ONZ. Związek Radziec­
ki uważa, że najwyższy już 
czas położyć kres brutalnemu 
gwałceniu Karty NZ. 

Krytyka ;propozycji radziec­
kiej w sprawie bezpieczeń­
·stwa zbiorowego w Europie 
poibawiona jest podsta:.v -
rea.sumuje Aleksandrow. W 
istocie rzeczy nie było żadnej 
krytyki. Podjęta została jedy­
nie próba ominięci.a kwestii 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie, uciekając się do róż-
nych wYkrętów. . 
Żadne zakłamane argumen­

ty nie mogą ukryć faktu, iż 
autorzy odpowiedzi trzech 
mocarstw i.achodnich, od­
rzucając propozycję · ra­
dziecką,. zdema.skowall i;.ię 

przed całym światem, że 
nie są zainteresowani w zła­
godzeniu napięci.a. międzyna­
rodowego i zapewnieniu bez­
pieczeństwa w Europie. 

Bez względu na wyniki dy­
plomatów I propagandzistów 
trzech mooarstw zachodnkh, 
ide11. . bezpieczeństwa zbiorowe­
go będzie nieuchronnie zdoby­
wała nowych zwolenników 
w Europie i ostatecznie za­
~riumfuje. 

Agencja CTK donosi: P:&AGA, n. 5. 
Dnia 15 maja odbyła się w Pradze pod prsewodnłcłwem ptzedsławleleła acencJi CTK 

konferencja prasowa, na której złożył oświadczenie jeden • b. c:i:oloWYCh drlałaczy 80· 
cjaldemokrałycmeJ Parłił C.eehulowacJl, Bohumil Ll.usman. Po powrocie s zacranłcy 
I oddaniu się do dy1poQ'cjl włada ezecbosłowackleb, Lnusman kllkakroinie prosił o se· 
swolenie mu na słoienle pablloaneco ohvladozenla. Prbśba Jego po ro:i:paineniu zosbła 
uwzględniona l dnia 15 bm. w obecności przedstawicieli prasy czechosłowackiej 1 zaira• 
nlcznej Lausman złożył oświadczenie, w którym powie<fzlał m. in.: 

„Dnia 23 grudnia 1953 r. do· 4 lata, które spędziłem na ki, Osusky'ego i lnnych, z:mie-
browolnie przekroczyłem gra· emigracji w Europie zachod· rzające do zniszczenia wszyst­
nicę państwową i oddałem się niej, . były dla mnie - przy· kich socjalistycznych osiągnięć 
·do dyspozycji władz czecho- zn.aję to szczerze - okresem narodu czechosłowackiego. 
słowackich. Nie będę już do głębokich cierpień moralnych, Niemniej potworny jest ró· 
tego więcej powracać. Wdzięcz- a jednocześnie szkolą poli- wnież fakt, że jedni za swą 
ny jestem z.a umożliwienie tyczną. Były one okresem służbę żyją bez pracy w luk­
m! przemawiania.na tej kon- cierpień moralnych, ponieważ susie, natomiast więltsza część 
!erencji i wyjaśnienia przy- z bezpośredniej bliskości po- prostych i obałamuconych lu­
czyn, które skłoniły mnie do znałem plany Amerykanów i dzi pędzi nędzny żywot, często 
dobrowolnego powrotu do przek~nałem się, że mogą one głodując w obozach I poza 0 • 

CzechosłowacjL przynieść jedynie nowe cier- bozami, przy .czym, zwłaszcza 
------------- pienia i nowe okropności na· w Niemczech zachodnich, u· 

rodowi czechosłowackiemu. w.ażana jest za zło konieczne 
To właśnie było przyczyną, i nieproszonych gości. Na pod· 
która skłoniła mnie IJo tego, stawie własnego doświadcze­
że w końcu 1953 r. postanowi- nia przekonałem się, że n<t 
Iem powrócić z Austrii, gdzie Zachodzie jest wielu takich 
się podówczas znajdowałem, ludzi, którzy dzisiaj żałują, 
do Czechosłowacji. Wróciłem, iż zgodzili się na ucieczkę, i 
mimo że na sumieniu mi.alem którzy bardzo chętnie powrG· 
ciężkie zbrodnie popełnione ciliby do ojczyzny. 

XVI Zjazd 
KP Austrii 

zakończył obrady . 
WIBDElt, 1'. L 

Dnia tł bm. odbyło się koll­
oowe . PC11ledzenle XVI ZJaz­
du Komunłlłycr.neJ Partii 
Austril 

W swym Iłowie końcowym 
J. Koplenig stwierdził, te w 
centrum dyskusji nad refe-i 
ratem sprawozdawc:r:Ytn KC 
KP Au11trli znajdowaty się 
zagadnienia dotyczące ZelQ>O­
lenla ws:r:y!tklch s!ł demo­
kra,tycznych kraju do walki 
o niepodległość Au9trll oraz. 
sprawa jedności działania 
klasy robotniczej. 

w stosunku do ustroju ludo· Ludzi tych wykorzystują 
wo • demokratycznego, za- dla niecnych celów Zenkel, 
równo przed udaniem się na Mayer i inni oraz sprzedają 
emigrację, jak i w czasie po- ich Imperialistom jako mięso 
bytu na ·emigracji. Niemniej armatnie dla wojen koloni.al· 
jednak zwyciężyła we mnie nych. 
wiara w sprawiedliwość i w żałuję, :!:e swą działalnością 
przebaczenie. na emigracji osobiście poma-

Po powrocie do Czechosło- galem wszystkim wrogim 
wacji uważam za swój pierw· kampaniom. 
szy obowiązek oświadczyć pu- 4 lata pobyt.u za granicą o· 
blicznie, że emigracja w swej tworzyły mi oczy i wykazały 
przytłaczającej większości, nie tylko bezowocność. ale i 
zwłaszcza zaś, jeśli chodzi o niebezpieczny i antyludowy 
tzw. przedstawicielstwo pali· charakter wyników całej nie­
tycme, służy obcym interesom legalnej działalności. 
I za pieniądzA! przeznaczane Mam przy tym na myśli nie 
przez Amerykanów na szpie· tylko wszystkie nielegalne 
gostwo, terror i drwersję, na próby 1 kampanie przedmona­
oczernianie I szkalowanie chijskich reakcyjnych kierun­
Związku Radzieckiego l kra· ków politycznych, lecz różne 
jów demokracji ludowej, speł· kampanie maskowane hasła· 
nia wszystkie te haniebne za• mi socjalistycmyrni. 
dania. Doszedłem do wniosku, że 

Podczas 1dy jedna częś~ wszystkie te kam.P1U1ie Eą 
emigracji paktuje z hltlerow- bezowocne, nadaremne l szko· 
cami i dawnymi henleinowca- dllwe oraz że sprawie socjali· 
mi, przyrzekająe im powrót zmu w Czechosłowacji slutyć 
do Czechosłowacji i apla udu- można najlepiej t„ lko twór· 
j;i,c nawoływaniom członka czą pracą w imię rozwoju so· 
rządu Adenauera do ";ytycze- cjalistycznego przemysłu i so· 
nia grani~ z okresu protekto- cJalistycznego rolnictwa kra· 
ratu, druga część emigracji ju, co stanowi jedyną drogę 
mając poparcie kół watykań: - 4o dcU>J:Q~ aiszerszych 
skich, planuje rozczłonkowa· warstw 1udnoś:I. 
nie Republiki i oddzielerde Będę szczęśltwy, 'eśli będ1t 
Słowacji; trzecia wreszcie mógł wziąć .udział w twórczej 
część emigr4cji gotowa jest i aktywne] pracy. Pragn~ 
nawet zaakceptować jakiś ostrzec tych wszystkich, któ­
protektorat amerykański, nie- i-zy padli ofiarą wrogiej pro· 
zależnie od jego formy. Ale pagandy, którzy ulegli jej 
wszyscy oni po spolu dążą do wpły.wowi, ż~ ~szystkie dąże, 
zniszczenia Czechosłowacji i ma imper!J!ltstow, jak się o 
pozbawienia jej samodzielno· tym . przekonałem, są rzeczy· 
ści państwowej. wiście daremne". 

. . Po złożeniu powyższego o-o tym, ~alne 11l prawdziwe świadczenia Bohumil Laus-
plany Am~?'kanów wobec man odpowiadał na pytania, 
Czechosłowacii, rniadczy zadawane mu przez przedsta· 
przede wszystkim fakt - a wicieli prasy. 
przekonałem się o tym na· 
ocznie -.,- że w swych tajnych r------------­
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i KOMUlllAT 1 
I I 
~ Wieczorowego l 
= Uniwersytetu = I fłarksizrnu{eninizrn~„ I 

W Vietnamie uderzyło, w Paryżu się odbiło · 

obozach szkolą oni nie tylko 
szpiegów, terrorystów i szkod: 
ników, których z pogwałce­
niem wszelkich zwyczajów 
międzynarodowych w tajem­
nicy nasyłają do Czechosłowa­
cji i innych krajów demokra­
cji ludowej, lecz na specjał· 

nych kursach szkolą również 
specjalnie dobranych ofice­
rów, przeważ.nie b. SS-owców, 
którzy. mieliby stanąć na cze­
le przyszłych władz okupacyj-

i Wieczorowy Uniwersytet ! 
§ Marksizmu-Leninizmu przy f 
§ Komitecie Łódzkim PZPR i 
1 zawiadamia,• te przyjmuje ! 
: zapisy kandydatów na I rok : 
i studiów, któr:v rozpocznie f 
i się we wrześniu bleżącero ~ Terror przedwyb·orczy 

w Korei południo\vej 

1\ych, gdy by ich marj:enia rze­
czywiście się ziściły. 

Niemniej potwornym tak­
tem były plany tzw. przedsta­
wicielstwa politycznego na 
emigracji, skupionego w tzw. 
Radzie Wolnej Czechosłowacji 
pp. Zenkla, Mayera, Ripki, 
Cerny'ego, Lettricha, Prohaz-

Klika lisynmanowska u----------------------------
mierz.a 20 bm. -przeprowadzi~ 
w Korei południowej „wybo­
ry" do mariocetkowego „zgro­
·madzenia narodowego". Po­
dobnie jak w czasie poprzed­
nich „kampanii wyborczych" 
w Korei południowej panuje 
sfraszliwy terror policyjny. 

15 dni .maja 
w bawełnie i wełnie 

Jak donosi prasa połudnlo­
wo-koreańaka, po oficjalnym 
oglon:eniu daty „wyborów", 
.Li Syn Man wielokrotnie skła­
dał ołw!adczenla, w których 
mówił otwarcie, te do „zgro­
madzenia narodoweto" wy­
brani ll0Stan11 tylko „jego lu-
dzie". 

Centralna Koreańska Acen­
cja Telegraficz:.na podaje, :te 
LI Syn Man zmobilizował ca­
łą policję dla zdławienia 
wnelkich ruchów opozycyj_ 
nych; w miarę zbliżania się 

wyborów terror 11.aynma.now­
ców wzmaga się coraz bar­
dziej. LI Syn Man - jak 
stwierdza agencja - nie cofa 
się nawet przed mordowaniem 
swych przeciwników poli­
tycznych •. 

Dekełcz11l1 
ze str. 1 

ZPB im. Dubol.t wykonał.a w 
103,4 proc. 

Natomiast nie nealizowały 
swych zadań m. in. załogi: 
przędzalni średnioprzędnej 
ZPB im. Luksemburg, Łódz­
kiej Tkalni, przędzalni śred­
nioprzędnej ZPB im. Kunic­
kiego, wykończalni ZPB im. 
Harnama i przędzalni średnio. 
przędnej WZPB 1 Maja. 

* * * Ostatnie wyniki, uzyskane 
przez łódzikle zaklady przemy_ 
słu wełnianego, świadczą o 
nieznacznym wzroście produk_ 
cji. Zadania za 15 dni bm. po­
szczególne działy zrealizowały 
następująco: przędzalnie cze­
sankowe w 100,1 proc., przę. 
dzalnie zgrzebne w 101,6 proc. 
Planów nadal nie wykonują 
tkalnie, które osiągnęły 98 

Pisząc o sytuacji przed „wy_ proc. i wykończaln ie - 86,6 
borami", korespondent agen- procent. 

personel techniczny i aparat 
majsterski Wielu fabryk, któ­
re niedostatecznie pomagają 
robotnikom w przełamywaniu 
trudności i w usprawnianiu 
organizacji pracy. 

Realizacja planów we wszy­
stkich wskaźnikach w przemy­
śle wełnianym jest sprawą pa_ 
ląc11. Kierownictwo CZPW -
Północ i kierownictwa posz.­
czególnych zakładów winny u­
czynić wszystko, aby przemysł 
wełniany wypełniał swe zada. 
nia. 

ROBOTNICE I ROBOTNICY, 
!MAJSTROWIE, AKTYWI$CI 
PARTYJNI I ZWIĄZKOWI! 

Bierzcie przykl.!id z przodu_ 
jących zakładów, które w o­
fi!lll"nym trudzie realizują w 
pełni swe zadania planowe. 
Energicz.nle zwalczajcie ws.zel­
kie braki i trudności. Doma­
gajcie się od kierownictw za­
kładów i oddziałqw wydatnej 
opieki i natychmiastowej po­
mocy. 
Wzmożona i wysokowydajna 

praca - to główny warunek 
podniesienia jakości produkcji 
i raz.szerzeni.a jej asortymentu. 
Stały wzrost produkcji umożli_ 
wi szybsz.e podniesienie stopy 
życiowej ludzi pracy całego 

§ roku. i . 
: Czas trwania. nauki 'W7• : 
i nosi ! lata. Pierwszy rok i 
~ sludlów obejmuje naatępu - i 
i jące przedmioty podstawo- i 
i we: ekonomia polliyczua i 
i kapttalłzmb, historia KPZR i 
i I historia Polski. Wykłady l ! 
i seminaria odbywaj" •lę dwa i 
: razy w tygodni n, · w godz, ~ 
i od l'1 do ZL . ! 
! Kandydaci - członkowie ~ 
~ partii, 1tronnlełw pollłycs- i 
i nych lub bezparłyjui powta- j 
§ ni posiadać: ' i 
: a) wykszi&lceDle łreclnle : 
l (I ub wybze) ogólne, i 
i wqlędnie sawoclowe i 

(w nleklórych wypact. : 
kach niepełne 6red· f 

! IJ nie). 

i'=,,: · ) zasób wladomołcl pod-ata w marksizmu • le-
ninizmu w ukresie 
prorramu crup „mo-

i kształcenia PZPR ..., 
! lob równorzędny, ! Dla dokonania sapla6w 
§ należy uoży6 w eekreiarła- i 
i cle podstawowej orpnlsacjl 
i parłyJneJ, radzie sakla.do-
! wej lub Wydz. Pro11&1andy 
i odnołnep Komlłełu Dziel• 
§ nlcowego następujące doku­
i menty: . 
i l) podanie 
i 2) życłorya 
i 3) ankietę 

cji Reutera w Se~lu zmus:i:o- Pnemysl wełniany również 
ny jest przyznać, iż terror po- nie wykonuje swych zadań ja_ 
licyjny przybrał takie rozmia- kościowych i pracuje nieryt­
ry, że mieszkańcy Kore! po-1 miĆzni e, zwiększając koszty 
ludniowej boją się nawet mó- produkcji. Winę za ten stan 
wić o wyborach. . --.. ;i:ztlczy ponQSZą,_ ki~row_!lictwa, kraju. · -

§ Okres trwania a111t6w 
i kończy się s dniem 15 cser­
i wca br. : 
i Blliszyeb informacji mot- i 
i na zaslęgn"I! w eekreiaria- i 
! cie WUM-L, mlencąerm i 
i się w Ośrodku SUolenla i 
i Partyjnego przy KŁ, al. ! 
i Traugutta 1, telefon 201- ~ 
~ 58, codziennie w godzinach ~ 
~ od 9 do 15, i 
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Do TowarZViSZY 
z przemysłu "Wełnianego 
Moi D1'Ódz11t Petll1\ł1 trochę bogatsze tycie. Serce roslo, 

'dziwicie się, te ;a, tkaczka gdy z trybuny Kongresu roz. 
z „baweln11", piszę lid do legal11 się radosne meldunkt 
Wcu, do robotnic, robotników o na.sz11ch osiągnięcia.eh 
ł ma.;strów pra.cujqcych w we wszystkich dziedzina.eh. 
priemyśle welnianym. Nie Wszystkie nasze sukces11 · są 
dziwcie sfę ;ednak. WSZ1/SCY fednocześnte sukcesami ca.le­
prztciei należ11młl do jednej go obozu pokoju. Serdecznie 
włókniarskiej rodzin11. Ra.du. gratulowali nam osiągniętycn 
:iq na1 Wasze osiągnięcia, bo· zwydęstw przedstawiciele 
lq Wasze troski i kłopoty. związkowców z zagranicy. Nie 
Tydzień temu powróciiam z szczędzili slów uznania w 

III Kongresu Związków za. sw11cn przemówieniach: se­
wodow11cn. Miałam za.s1;czyt kretarz genera.ln11 SFZZ 
brać udzletł w obradach jako Louu Samant, ·sekretarz 
delegat. Niezapomniane dni Wszechzwiązkowej Centralnej 
przeżvlam na Kongresie. Tam, Rady Zw. Za.w. ZSRR - Fiu. 
t1.a sali obrad, zrozumialam dor Ka.rcew i wielu innych. 

jeszcze lepiej, jak potęzną si. w dziesiątą wiosnę Polski 
le stanowimy my, związkow· Ludowej, na Il Zjeździe par. 
cy, m11 4,5.milionowa armia tia w11tyczyla nam, ludziom 
zorganizowanych robotników pracy, drogi ł sposoby do 
ł pracowników. Uiwiadomił11m szvbszego podniesienia dobro• 
sobie lepie;, jak wiele zależy bytu. Chodzi tera.z o to, aby 
od nas, gospodarzy ludowej każdy z nas, związkowców, 
ojctyznłl, od nas wsz111tkich, szczerze, z sercem wziął ja.k 
któr.t11 pracq Tąlc i umysl6w największy udział w tej wa.L. 
budujem11 lepsze, radośniejsze, ce. 

Coś dla najmłodszych 
leszcza jeden 
sklep dziecięcy · 
Istniejący Jut w Łodzi je­

den dz.ledęcy sklep, tzw. Dom 
Dziecka MHD, niewiele różni 
się od innych sklepów w mie­
ście. Przede wszystkim bardzo 
ubogo jest on zaopatrzony w 
konfekcję dziecięcl\, która jest 
poważną bolączką wszystkich 
i:odziców. 

!i!111 wlókniarze, rozumiemy, 
że szczególnie ważnvm odcin­
kiem frontu wa.!ki o dobrobyt 

· jest sprawa podniesienia na 
znacznie wyższy poziom jako. 
ści produkcji. Przytoczę tu 
słowa . z przemówienia l se• 
kretarza KC PZPR, towaT2:Y• 
sza Boleslawq Bierula. Pod. 
kreś!ilam je o!ówkiem w biu. 
letynie otrzymanym na Kon· 
gresie. Słowa te powinien za. 
pamiętać, wziąć g!ęboko do 
serca każdy włókniarz. „Ro­
botnik domaga się od robot. 

,nika·producenta. towarów do­
brych, pełnowartościowych. 

Dobra. Ja.koś·~ produkcji winna 
sta~ się sprawą honoru, spra· 
W.i\ obowiązku moralnego i 
patriotyC'Znego każdego robot. 
nikL Walka o podwyższenie 

Jakości łowarów jest Jednym 
s najpilniejszych i najważ­
niejszych zadań związków za. 
wodowych". 

U nas, w Tkalni Nowej ZPB 
im. Dzierżyńskiego, plan i!o­
ściowy I gatunku wykonaliś. 
my w kwietniu z nadw11żką 
l,5 moc. Podobnie byto w po. 
przednich miesiąca.eh. Nasi 
tkacze, majstrowie i technicy 
odpowiedzieli czynem na apzl 
partii. 

iMoie kropoty z właściwym 
ubierani~m dzieci skończą się 
z chwilą uruchomienia Domu 
Dziecka przez ,.Spólnotę Pra· 
cy" przy ul. Piotrkowskiej 79, 

który ałównie. prowadzić b~ 

dzie sprzedaż konfekcji dzie­
ci~ej. Niew,tpliwie „Spólno­
ta Pracy", która jest wla§n\e 
głównym dostawcą konfekcji 
dziecięcej dla naszych uspołe· 
cznionych sklepów, nie tylko 
dobrze ! wlaściwie zaopatrzy 
w nią wlasny sklep, ale także 
pozostałe sklepy konfekcyjne. 

Ja pracuję to zespole mai• 
stra Sta.nislawa Wloda.rczyka.. 
Nasz zespól nie potrzebuje się 

NowY Dom Dziecka otwarty wstydzić za jakość swej pro. 
10Stanie już w początkach I dukcji. W 1 dek11d2te bm. 
czerwca. . przekroczyliśmy planowaną 

ilo~ć pierwszego gatunku o 20 
proc. Wiele jest u nas przodu. 
jąc11ch tkaczek - mistrzyń j11. 
kości, ja.k Maria Sobczak, Zo• 
fia Wojtania, Stanisława Ko. 
lodziejska. 

Będziemy się starali daw11~ 
jeszcze lepną produkcję, ob­
niż11ć Jł koszty w!11sne • • 

Nie sądźcie jednak, że my. 
ł!imy tylko o swoich sukce­
sach, że obchodzą nas tylko 
nasze zakłady. Wiemy z pra. 
sy, że z jakością produkcji w 
przemyśle wełnianym nie jest 
qobrze, że nie da.jecie krajowi 
tyle tkanin 1 gatunku, ile prze• 
widziano w planie. „Robot­
nik dom11ga. się od robotnika· 
producenta towarów dobrych, 
pe!nowartościowych" - po. 
wiedzill! tow. Bierut. Ta.k, 
Towarzysze. I ja domagam się 
tego od W11s, domaga się tego 
górnik, hutnik, metalowiec 
chlap pracujący. Każdy . z na; 
chce się ubrać w plaszcz z so. 
lidnego, ładnego materialu. 
:Owie obniżki cen sami ID!!· 
pr11cowaliśmy i następna ob­
niżka nie przyjdzie iama, lecz 
musimy o niq walczyć. A 
Wasz udział w tej walce jest 
jeszcze stanowczo za ma!y. 

Wiemy, że tli przemytle we!. 
nianym są tvsiące ofiarnycn 
tka.czy, prządek, majstrów, 
technik6w; inżynierów, którzy 
nie szczędzą sil, aby dać dużo 
i dobr11ch 'tkanin. Ale jest 
też wśród nich $poro brako­
robów, niedbaluchów (wy. 
baczcie mi te ostre okrdle· 
nia). Brakoróbstwu i nie­
dbalstwu musicie wydać bez. 
względną walkę, od dzisiaj, 
od zaraz. Jest to obowiązkiem 
każdego uczcłwego robotnika, 
każdego związkowca. 

Przem11sl wełniany ma spo­
ru dlug do ~płacenia kla~!e ro· 
botniczej. Musicie, ToWa?'zy• 

sze, •Płacić go tak najszvb­
ciej. Tego żąd11 od Was każ­
dy czlow!ek pracy w mie~cie 
t na ws!. Jest to sprawa Wa· 
szego honoru, Wierz1/mt1, że 

nie zawiedziecie! 

ZOFIA RUCZ 
tkaczka t ZPB 

Im. Dzlertyr'ls1<1ego 

Nim · zahuczy stfaZacka syrena ... 
Ruch umlera w mieście, 

gdy ulicami mkną czerwone 
wozy strażackie. Przeraźliwe 
tony syren alarmują o powsta· 
łym pożarze. Z zaciekawie­
niem, a zarazem z niepokojem 
w sercu przystajemy na mo­
ment,- zadając sobie pyt.anie: 
„A może ta u mnie w domu?" 
Obawa uzasadniona. Często 

bowiem na skutek roztargnie· 
nia zapominamy wylączyć 

żelazko, zamknąć drzwiczki 
u pieca. Statystyka Łódzkie! 
Komendy Straży Pożarnych 

wykazuje, że wlaśnie w ten 
1posób powstaje większość 

pożarów w naszym mieście. 
A oto przykłady z ostatnich 
dni: 

Ob. M. ~rnlak §plesząc si~ 
do teatru pozostawiła ·w do· 
mu nie wyłączone żelazko elek· 
tryczne. Spektakl teatralny 
był zapewne bardzo przyjem· 
ny, ale mniej przyjemny był 
już po powrocie widok' własne· 

go mieszkania. Żelazko· wznie­
ciło ogień. Na skutek roztarg· 
nienia właścicielki pastwą 
płomieni padł stolik ! kredens 
kuchenny. Szczęście, że nie 
spłonął caly budynek. 

Ob. Kowalikowa, · zamies-z.· 
kala przy ul. Piotrkowskiej 
nr 88. wdała się w dluższą 

rozmowę z sąsiadką, zapoml· 
nając o tym, że na kuchni po· 
zostawiła smażące się mięso. 
Dopiero kiedy poprzez otwar· 
te drzwi kuchni buchnął na 
klatkę schodową kłąb sinego 
dymu, sąsiadki oprzytomnia· 
ly. Na szczęście szybko zaalar­
mowana straż. zapob.iegla po· 
i.arowi. 

~ . . 
Są ' f inne przyczyny pou· 

rów, wynikające przeważnie z 
lekceważenia przepisów prze­
ciwpożarowych. 

Posesja przy Placu Wolno· 
ki nr 9. Na korytarzach 
wszystkie gniazda od instala· 
cji elektrycznej są odkryte, 
grożąc zapaleniem się ścian 

działowych. Ob. Józef Lisiec· 
ki przeprowadził przez drew· 
nianą ścianę-. rurę piecową do 
przewodu kominowego, ale 
niczym jej nie zabezpieczył. 
W upalne dni pożar może tu 

-------------------------.. łatwo wybuchnąć. 

Trzy opowiadania*) 
Tom opowiadań Bogusława 

Koguta zawiera trzy pozycje: 
jedna z nich („Ucieczka z 
Klahr") sięga do czasów wojen. 
nych, dwie pozostałe („Chłop­
cy z Bazy Transportu" i „Na 
krecim tropie") mówią o spra. 
wach naszego dl.iiiejszego ży. 
cia. 

„Ucie<:zka z Klahr" - to 
dzieje krótkiej przyjaźni mia. 
dego Polaka i jego rówieśni· 
ka - białoruskiego chlopca 
spod Mińska, których los wo­
jenny zapędził do niewolniczej 
pra.:y w majątku meklembur­
skiego junkra. Wspólna nie· 
dola - rodzi przyjaźń, myśli 
o wspólnej ucieczce z.realizo­

. wanej z wielkim ryzykiem, 
lecz pomyślnie. Przedostawszy 
sfę do Polski, chłopcy wpadają 
w ręce 'bandy NSZ-owskiej, 
która Antka puszcza wolno, 
Miszę zaś nikczemnie mordu­
je jako „bolszewika". Smierć 
d~brego i szlachetnego przyja. 
ciele odsłoniła przed Antkiem 
cały ogrom bestialstwa faszy­
zmu. 

Z innego rodzaju problema­
mi i konfliktami spotykamy się 
w 2 dalszych opowiadaniach 
Koguta. W „Chlopcach z Bazy 
Transportu" autor przedstawia 
brygadę mtodzieiową, która w 
walce z trudnościami I prze­
szkodami, ucząc się na wła­
snych błędach, zmierza do 
zwycięstwa we współzawodnic. 
twie pracy. 

Najstaranniej przemyślane 
l opracowane jest opowiadanie 
tytułowe =. „~a krecim tro-

pie". Jego treścią jest walka 
o zdemaskowanie kumoterskiej 
kliki, któr& opanowała groma­
dę I sięga już p0 wladzę w 
gminie. Sprytnie i przebiegle 
zamaskowanym przywódcą tej 
kliki jest kulak I wróg klaso. 
wy. Aktyw partyjny nie bez 
trudu natrafia na jego „kreci 
trop". Równie dużo trudu 
sprawia pokonanie i unieszko­
dliwienie w~ga. Scena końce. 
wa opowiadania świadczy do­
bitnie, że choć odniesiono w 
jednej sprawie zwycięst-wo -
potrzebna będzie jeszcze wy. 
trwała i uparta akcja, by zlik­
widować podstępne machina­
cje kułackiej grupy. 

W debiutam:kiej nowelistyce 
Bogusława Koguta niejedno 
może 'budzić zastrzeżenia kry. 
tyczne. Rysunek postaci dzia _ 
łających nie zawsze jest pel­
ny i przejrzysty, rozwiązania 
sytuacyjne (zwłaszcza w „U­
cieczce") grzeszą niekiedy 
przypadkowością i dowolnością, 
kłócąc się z rygorami zwykłe­
go prawdopodobieństwa. Ale 
te czy inne n iedosta tki opowia. 
dań ma ja sowitą rekompensa­
tę w fakcie, że autor trafnie 
uchwycił niektóre typowe kon­
flikty naszego codziennego ży. 
cia, potra1ił je pokazać intere­
sująco i rzeczowo, stroniąc od 
tanich uproszczeń i deklara. 
tywnego banału. 

B. O. 

•1 Bol!;uslaw Ko(!u!. „Na kre· 
clm troole". Opo-w!adanie 
Warszawa, ,.Czyteln ik". 195d r . 
St.r. 155. 

Przy ul. Piotrkowsklel nr 29 
mieszczi: się aż 3 sklepy: ..De­
likatesy", PSS z artykułami 

spożywczymi i P;>S - sklep 
rybny. Ciasne podwórko co· 
dziennie wypełnione jest 
skrzyniami ! pokaźnym stosem 
makulatury. 

Dostajemy rozstroju 
nerwowego - żalą się loka· 
torzy tej posesji. - We dnie 
I w nocy wisi nad nami groź· 
ba pożaru. 

- Nic na to nie poradzimy 
- tłumaczy się kierownictwo 
sklepów. - Nie mamy maga· 
zynów. 

Lustracja kilkudziesięciu 

domów mieszkalnych, skle· 
pów I magazynów przepro· 
wadzona przez l\.omendę 

SLraży Pożiirnych wykazała 

karygodne wprost zaniedba· 
nia. Zarówno lokatorzy, jak 
I administracja domów oraz 
kierownicy przedsiębiorstw 

traktują przepisy przeciw· 
pożarowe jako zło koniecz· 
ne - po prostu je lekcewa­
żą. A przecież zbliża się la· 
to, upalne dni, wraz z nim 
zwiększa się niebezplcczeń· 

stwo pożaru. Warto więc. 

by tą sprawą za.lnteresowa· 
ty się komitety domowe, 
kierownicy przedsiębiorstw 

itd. 
M. STRZELECKI 

W wiosenny, pogodn1J dzień przyjemnie jest posiedzieć w parku, odetch.nąć świeżym po-
. wietrzem, popatrzyć n11 sociystq zieleń. 

NA ZDJĘCIU: fragment parku Sienkiewicza w niedzielłle przedpoludnie. 
FoL - M Bz. 

Kaidv robotnik wykonuje otan ·uościowv i iakościawv 

Zapomniana inicjatywa 
Szeroką falą popłynął po 

całym kraju apel tow. Maria. 
na Morawskiego z ZPB im. 
Marchlewskiego: „Każdy ro· 
bołnlk mego zespołu I oddzla· 
lu wykonuje pia.n". Tysiące 
majstrów z licznych zakła. 
dów przemysłowych w całej 
Polsce podjęło cenną inicja. 
tywę, przystępując do szla­
chetnego współzawodnictwa. 

Rozwój nowej formy wspól· 
zawodnictwa, wzmożona pra. 
ca i onieka maistrów umożli. 
wily wielu robotnikom wy• 
dat:ne podniesienie produkcji. 

Piotr Danielik z Tomaszow· 
skich ZPW by! jednym z 
oierwszych majstrów w za. 
kładzie, który podjął apel 
tow. Morawskiego. 

DROGA 
MAJSTRA DANIELIKA 

pełną realizację swego we­
zwania. Wiele czarn spędza 
wśród tkaczy. Dba o wzorowe 
utrzymanie parku maszyno· 
wego. Każdy robotnik zwięk­
sza ilość tkanin I gatunku. 
W pracy pomaga mu aktyw. 
nie mąż żaufania, tkacz tego 
zesooh1, Zygmunt Matyka. 

Ale wyłaniają się trudno~c!. 
z którymi trzeba walczył:. 
Kierownictwo zakładów chce 
zabrać majstrowi pomocnika. 
Bez tej pomocy trudtio było­
by pracować na nowych kros• 
nach - półautomatach. Dzię:. 
ki zajęciu przez Danielika 
niewzruszonego stanowiska 
cofnięto niesłuszną decyzję. 

Ale występują inne prze.. 
szkody. Na jednej z narad 
k!erownictwo zakładu zapew. 
~ i ło przodującemu zespołowi 
nagrodę pieniężną. Tkaczy z 
zespołu Danielika uradowała 

Piotr Daniellk w 1947 r. roz. ta. _wiadomość. Czekają ty• 
począł pracę w Tomaszow- dzien. Mija kilkanaście tygo. 
•kich ZPW jako tkacz. Po od- dni, a o premii ani słychu. 
byciu służby wojskowej, w Kierownictwo nie u9i!uje na. 
1950 r. wraca do macieray. wet wyjaśnić · robotnikom. 
stego zakładu. Służba woj. dlaczego nie otrzymują pre. 
skowa umożliwiła mu podnie. mil. Wśród tkaczy rodzi się 
sienie świadomości politycz- niezadowolenie, zaczynają 
nej I Ideologicznej. Danielik pracowac; gorzej, spada wy· 
~ra~1:!le coraLJę_pi_ęi 1.~aj. dajaeśó, obaiża ~·aię 3lfkoś~ 
niej. Zostaje wysunięty na produkcji. AJ~ majster Da. 
podm.lstrza tkackieg.o, a n~- niel ik nie daje za wygraną. 
stepme .na. stanowisko mai- • Wspól.nie z mężem zaufania, 
stra. PodJęc1e apel.u tow. Mo- Matyką - mobilizują tkaczy 
raw~k1ego zmob1l;zowalo go do wzmożonej walki 0 plan. 
do Jeszcze lepszei pracy. W Ich praca nie idzie na marne. 
ciągu kilkunast~ tygodni Stopniowo następuje wzrost 
wszyscy_ tk~c:e iego zespołu produkcji ilościowej t Jako­
wykonu!ą JUZ ~we za_danla. ściowej. Zespól ponownie wy. 
Ale ma1ster Da01ehk me za. konuje swe zadania. 
dowala się tym osiągnięciem. Upływają tygodnie. Widać 

Potężny, masowy Czyn cor~z mniej zaln.tere~owama 
z1· dow zrodził wiele cen. m1ciatywą Damehka. Nikt z 

az Y k' . . I te . 
neJ inicjatywy. w szeregu .1erowmctwa me n resuie 
Inicjatorów staje majster ~1ę dost~tec~nle pracą tespo­
Piotr Danielik. który podej. lu, Mnozą się trudności. Ze. 

. muje apel: „Każdy robotnik spół otn}'muje przędzę nl•k\e] 
wykonuje plan Uośclowy l ja· jakości. Rosną kłopoty z ezę. 
koścfowy", ściami zamiennymi. Opieka 

W ten sposób rozszerza 
pogłębią on wezwanie tow. 
Morawskiego. Nowy apel pod­
chwytują innl majstrowie. 

nad zespołem - to tylko sio-
wa. 

NIE ZNAJĄ 
SWYCH WYNIKÓW 

Młody majster Canielik roz~ Ale to Jeszcze nie wszystko. 
poczyna wzmożoną walke o Majster Danielik apeluje, a· 

PrzP.d wyborem kierunku stud1ów 

Filozofia 
Chciałbym za pośrednie· 

twem „Głosu Robotniczego" 
porozumieć się z Wami, któ­
rzy za kilka tygodni staniecie 
do egzaminów maturalnych. 
Swiadectwo dojrzałości otwie· 
ra przed Wami podwoje wszy. 
stkich uczelni. Możliwości ma· 
cie tak szerokie, że nie zawsze 
dokładnie się we wszystkich 
Qrientujecie. Chciałbym po­
mówić tu o kierunku, który 
- Jak świadczą dotychczaso­
we liczby zgłoszeń - nie jest 
jeszcze popularny w Łodzi I 
województwie łódzkim. Myślę 
o studiach filozoficznych na' 
Uniwersytecie Warszawskim 
(jedyne tego rodzaju studium 
w Polsce). 

Kiedy dokonujecie wyboru 
zawodu, kieruje Wami słuszna 
myśl, aby Wasza wiedza jalt 
najlepiej mogla· być wykorzy· 
stana dla wspaniałego rozwo­
ju naszej ojczyzny. Studium 
Fi101.oficzne czynne od dwóch 
lat na Uniwersytecie War­
szawskim - to studium filo­
zofii marksistowskiej. Da ono 
Wam możność pogłębionego 
rmznania podstaw nauk spote­
rw.vch - materializmu dia­
tektyonego i historycznego, 
Pknnomii politycznej, podstaw 
marksizmu-leninizmu. 

J akie perspektywy czelrnlą 
tych, którzy w czerwcu 1954 
rnk u otrz,·mają dyplomy ma­
gi~trów fi\mofii? Z pewnością 
berlą wśród ntch nowi as~•s· 
tenci, aspiranci, którzy po­
~u·ięcą się nauce. Z pewnn~<'ią 
wiciu odda się pi~\rnemu dzie­
ł.u upows7echnienia marksiz­
mu - leninizmu przy pomocy 
prasy, w~dawnictw ;iauko-

wych czy organizacji typu 
TWP. Kwalifikacje innych wy­
korzystane będą w szkolach 
związków zawodowych czy 
ZMP, w aparacie organizacyj­
nym, Jeszcze inni podejmą 
trud pracy pedagogicznej. Oto 
główne możliwości, jakle daje 
ukończehie filozofii. 

Kogo spo·śród Was chcieliby­
śmy widzieć we wrześniu na 
J roku? Przede wszystkim lu­
dzi aktywnych, zamiłowanych 
w pracy społecznej - zwłasz­
cza działaczy ZMP • owskich, 
Judzi wyróżniających się w 
nauce. Kandydaci na filozo­
fię powinni odznaczać się pew­
nym zainteresowaniem dla 
spr~w teorii. powinni lubić 
samodzielność w pracy. 
Pomyślcie nad tym! Rząd 

ludowy wysoko docenia ,& po­
trzebę l'ształcenia kadr -rilo· 
zofów - marksistów. Zapew· 
niono studentom filozofii za­
równo kierownictwo na.ilep· 
szych naukowców, jak I wyż­
sze stypendia oraz domy aka· 
demickie. Najlepsi z Was, 
którzy zdecydują się studio· 
wać filozofię. mają więc wszel­
kie warunki wszechstronnego 
rozwoi u. Decyzję o skierowa­
niu na filozofię naleźv zgło­
sić w powiatowej (lub dziel­
ni cowej) komisji rekrutacyj­
nej - a jeśli chcecie uzys· 
kać bliższe informacje, zwra­
cajt'ie się cło nas, do Wydzia­
łu FilmnficrneJ?o Uniwersyte­
tu Warsza wskieio: Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście 32. 

mgr. JACEK KURSKI 
asystent ka1cdry Matertall7.mu 
Ulalektycznego 1 H lstorycz~ego 

Ualwersne1u Warszawskiego. 

by katdy robotnik wykony. 
wał plan ilościowy I jakościo­
wy. Lecz cóż z tego, kiedy tka­
cze z zespołu Danielika nie 
wiedzą, w jakim procencie 
wykonują swe p1any. Ogólne 
wyniki pracy zespołu nie da­
ją obrazu pracy poszczególne­
go robotnika. Tkacze słusznie 
żądają ujawniania Indywidu­
alnych wyników, ale nikt nie 
wysłuchuje tych słusznych po­
stulatów. Nikt me zatroszczył 
&ię o rozwiązanie sprawY. w 
jaki sposób można doprowa­
dzić plany jakościowe do każ­
dego robotnika. 

A co zrobiła organizacja 
partyjna w zakresie upo­
wszechnienia Inicjatywy Da­
nielika? Trzeba stwierdzić. że 
niewiele. Organizacja partyj• 
na nie popierała tej tnicjaty. 
wy. $wiadczą o 'tym wymie.. 
nlone braki l niedomagania. 
żywa, nowa inicjatywa, 

zrodzona i głębokiej troski o 
pełną realizacje wskazań par­
tii, nie znalazła więc popar­
cia. Organizacja partyjna wy. 
kazała bezduszny stosunek do 
człowieka pracy, do nowato­
ra produkcji. 

O inicjatywie majstra D'.l­
nielika zapomniała również 
rada zakładowa. Zapoinnial ·o 
niej Komitet Miejski PZPR I 
Związek Zawodowy Włóknia­
rzy w Tomaszowie. Nigdzie nie 
starczyło czasu na poparcie 
tej cennej Inicjatywy. Upo. 
wszechnieniem apelu Danieli. 
ka nie zajęło się kierownic­
two CZPW-Północ (lnicjaty. 
wa Danielika wymaga szcze­
gólnego rozwoju właśnie w 
przemyśle welnianym, gdzie 
nadal jest źl.e z jakością) orsz 
Zarząd Główny Związku Za­
wodowego Włókniarzy. 

• * • 
Zapomniana, ale. cenna Ini­

cjatywa majstra Piotra Da· 
nielilta: „Każdy robotnik WY· 
konuje plan ilościowY I Jako­
ściowy", musi być szeroko u. 
powszechniana przede wszyst· 
kim w zakładach. przemy5łu 
włókienniczego. To ważny o-· 
bowiązek naszych organizacji 
partyjnych i związków zawo­
dowych oraz poszczególnych 
centralnych zarządów. 

Kierownictwo Tomaszow-
skich ZPW musi wzmożoną 
opieką otoczyć: majstra Danie· 
lika i jego zespół, pomagając 
mu w pokonywaniu trudności, 
w uzyskiwaniu cora~ Jepsz.yc~ 
wyników. PodobneJ op1ek1 
należy udzielić i pozostałym 

zespołom. 

Inicjatywę majstra Danieli. 
ka niewątpliwie podchwycą 
wszyscy majstrowie, którzy 
troszczą się a wzrost ilości I 
Jakości produkcji. 

M. IL 

!Wystawa 
gazetek 

ściennych 

w WOK 
W ubiegłym tygodniu o­

twarta została w WOK wy• 
stawa zakładowych gazetek 
ściennych przygotowanych na 
dzień l Maja oraz dla uczcze­
nia III Kongresu Zw. Zaw. 
Na wystawę nadesłano już 52 
gazetki ścienne. Wraz z wy· 
stawą gazetek ściennych urzą· 
dzony zostanie konkurs na 
najlepsze programy radiowę­
zlów zakładowych, poświę­
cone I Majowi i lil Kon gre· 
sowi Zw. Zaw. Stwierdzit na­
leży, że Jak dotychcu:s, zain­
teresowan ie tym konku~.,;em 
jest w łódzkich za kładach 
pracy min 'm<i l11e. bnu: e'll ir­
dynie radiowęzeł Zakładów 
im. Emilii Plster naaeoial swe 
programy. Pozo~tale 1.czne ra­
diowęzł.v zakł:idów pr<icy na· 
szego m!asta zlekcew<:żvły so· 
bie tę sprawę. Jeszcze pora 

_ blaa ten naorawićc_ 

STR. I 

Z nrnhlematyki rnrl narndow·ych 

O pracy DRN-Chojny 
z komitetami blokowymi 

Mieszkańcy robotniczej dziel. 
nicy Chojny ze zrolumiałym 
zadowoleniem powitali nowy 
podział administracyjny Lo· 
dzl. Obecnie dzielnica jest 
ter:vtorlalnie mnlej~za, co 1>0-
zw11la na unikanie długich 
wędrówek do ORN, jak to by. 
Io dawniej, na szybsze załat­
wianie spraw. 

Od chwi11 powqtanla nowej 
DRN-Chojny dzielą nas pra­
wie 4 miesiące. Okres krótki. 
Nie należy więc oczekiwać ja­
kichś specjalnych osiągnięć w 
prtH'v rady. l&totną jednak 
sprawą Jest to, jalt rada naro­
dowa zacieśnia więź 7: mna. 
ml. · Jak tokupla wokół $ieb!e 
szeroki e ktyw społ@C"Zny spo­
śród radv i ~poza rady, jak 
wykorzystuje inicjatywę l do­
świadcŻenie tego aktywu. 

Pomostem rady dis. <lddzla­
łvwa(lia na szerokie rzesze 
mieszkańców !ą komitety blo• 
kowe. Jest ich w dzielnicy o.. 
gółem 116. Jest wiec powa~­
na liczba aktywistów, którzy. 
przebywając bezpośrednio w 
swvch środowiskach, mają 
możność mobilizowania lud• 
nose1 do zadań stawianych 
przez DRN. 

Jakie metody ·stosuje rada 
w pracy z komitetami bloko­
wymi? Raz w miesiącu orga. 
nizowane są zebrania instruk· 
taiowe z Iftzewodnkzącyml 
komitetów, polegające na 
przenoszeniu w teren zari;ą­
dzeń i uchwał DRN. 

Niektóre komitety przeja­
wi ają wiele inicjatywy włas· 
nej, Niestety, te oddolne, cen. 
ne noczynania aktywistów nie 
znajdują w DRN ·Chojny nale· 
żytego poparcia. 

D!at"Zego tak się dzieje? 
Dlaczego Prezydium DRN• 
Choiny nie wykortystoje w 
pełni oddolnej inicjatywy ak• 
tywu na swoim terenie? 

Odpowiedzi na te pytania 
udzielają Aleksander Baglaj 
- eekrelarz Prezy<lium oraz 
kierownik oddztału organiza­
cyjnego - Czesław Mielcza­
rek. - Tak sie zloiylo - mó­
wili oni - te nie mamy in­
struktorów odpowiedzialnvch 
za pracę z komitetami bloko­
wymi. Za wyjątkiem więc 
m:c~i~znycn zebrań Instruk­
tażowych, przez cały miesiąc 
nikt z rady z przewodniczący· 
mt komitetów blokowych nie 
rozmawia, chyba te który. z 
nich sam przyjdzie do DRN, 
abv załatwić jakąś sprawę. 
Niepełna obsada aparatu 

DRN oraz nawał innych prac 
utrudnia utrzymywanie kon­
taktu z terenem. Ale nie w 
tym rzecz. Sprawdza się tu 

Z 11hosa 

J)OdkreślOl!ly przez II Zjazd 
partii fakt, :i:e wiele prezy• 
diów rad traktuje pracę z ko­
mitetami blok~wymi w spo­
sób dorywczy. Bo czy praca 
dzielnicowej rady z komiteta­
mi blokowymi może się ople· 
rać wyłącznie na aparacie 
etatowym? 

DRN-Chojny liczy kilku­
dz iesięciu radnych pracują. 

cych w stałych komisjach ra• 
dy. Ich przecież, radnych, o­
bowlazkiem społecznym jest 
utrzymywanie 1t.alego kon• 
taktu poprzez komitety blo­
kowe z ludnością. Nie­
dobrze więc, że członkowie po. . 
szczególnych komisji dotych- • 
czas nie opiekują „ię komite. 
tarni blokowymi, nie składają 
sprawozdań przed ludnością, 
nle znają bliżej bolączek 

mlenkańców, które mogliby 
omawiać na pasledzeniach 
komisji, J)Odejmowac wnioski 
w celu lch usunięcia. 

Jakie metody współpracy z 
komitetami blokowymi winny 
stosować komisje rady? Naj­
prostszym sposobem dla u• 
trzymania stałej łączności z 
terenem jest 1>bslugiwanie 
przez radnych przyrlzielonvch 
Im komitetów blokowych. Do­
tvchc1.as ta sprawa poz<istaje 
na 'Oapierze - przydziału blo­
ków poszczególnym radnym 
dokonano, ale radni do komi. 
tet6w nie przychodzą l i.ad· 
nvch zebrań z mie•?kańcami ' 
nie urządzają. DRN winna 
wpłynąć na zmian<: tego sta­
nu. 

Inną formą w!ęzl ~ terenem 
.fest zaprasr:anie przewodni­
czących · komitetów na posie­
dzenia poszczególnych k-0misji 
radv. tak jak to praktykui1' 
.iuż inne, lepiej pracująt'e 
DRN. Jeżeli np. komisja go· 
spodarki komuna1nej omav.tiać 
bę~;:ie sprawę remontów bu­
dynków mieszkalnych, to bez­
•"~•0r1nie nrzedstawirlele ko­
mitetów blokowych dostarcz;\ 
wiele cennych informacji z te­
renu. W8każą, gdzie remont 
został źle wykonany. którY 
budvnek należy w płerw~zej 
kolejności objąć remontem 
ltd. Podobnie współpracowa~ 
mO!!'l z komitetami blokowy. 
ml ! pozostałe komisje rady. 

Warto zatem, aby Prezv­
dlum DRN • Chojny na se­
sji rady przeanalizowało do· 
tychcuisową pracę z komite­
tami blokowymi I wyciągnęlo 
dla siebie wnioski na przysz• 
łość. 

Z. FOLn'NSKI 

Żale ob. Wrzosika · 
Wczoraj odwied:z:il mnłe mój 

stary znajom11, ob. Wrzosik. 
Przyszedl, jak to mu na.jczę. 

ściej się tdarza, z ta!aml 
Chat jego piwne oczu btysz. 
czal11 radością. to jednak usta 
pełne byty skargi. U siadł 
przede mną. zapalił meuo pa• 
pierosa. wziął sobie jes2cze 
cztery na. pamlqtkę, podrapa.l 
się za. uchem i glęboko wes­
tchną!: 

- Co znowu? - zapyta1em, 
omijając obowiązkowe prz11 
niotkaniach uwagi o pogodzie, 
Wilczewskim i Grabowskim, 

Zakochalem się, redakto-

Brawo, winszuję! Teraz 
przecie kurs na nieschema. 
tuczna miłość ... 

- Nie ma znowu tak ba?'• 
dzo czego winszować/ 

- Jakże to?~. 
Ob. Wrzosik westchnql jen• 

cze raz, rozsiadl się wygod­
niej. By! to zn11k, :te przygo. 
towuje się do dluższej wymia­
nv uwag. Nie sprzecłwia!em 
się, gdyż ł tak c2ekat11 na 
mnie tego popoludnia ai dwci 
zebrania. Bylo · mi więc 

wszystko jedno. 
- h.Zakochany czlow!ek 

wywodzi! ob. Wrzosik - to 
tylko chcialb11 pa.trzeć w te 
niebieskie ;a.k chabr11 oczęta, 
tę jedyną w świecie twarz11cz· 
kę od cwsu do czasu delikat­
nie pal11.szkami mus/qlć.~ Poe­
tycznie; się unJrażaiąc, za.ko. 
chany cz!owiek szuka samot· 
T!ości na dwie osoby. a tym. 
czasem w naszym midcte ..• 

- Co w nasz11m mieście? 
- Wszędzie tlok! Wszędzie 

ludzkie spojrzenia to szczę.~­
cie twoje wymarzone zazdroś­
nie, ścigają/ 

- Idź pan, drogl Wrzosik, 
do park.ajmijcie sobie la· 
weczkę ... 

- Eee.. Na ławeczkach . w 
parkach zageszczenie, o ja.kim 
nawet n11js11rowszy kwatem­
nek Tlle móg!by marzyć. Tart 
samo przedstawia się w In. 
nych <iele?lcach! 

- To może niech pan s;m. 
ka .~amotno~cl w jakicM du• 
żych. a pozbawionych kliente. 
li, sklepach?, 

- Teraz, po obnltce cen? !I! 
- Panie Wrzosik, kupcie bf.. 

Zety ł tradycyjnvm 1zlakiem 
-.do kina! 

- Też to raz!e czego tlokt 
Bo gd11by to choć ,,Jasne la­
ny" grali, a to nie - graiCł 
"Celulozę" ob. Neverlego,_ 

Przvkro mi było, że nie u• 
'!lialem nic doradzić ob. 
Wrzosikowi. Po namyśle 
przvpomnła.lem sobie jedna~ 
Ośrodek Propagandy Sztuki 
w parku im. Sienkiewicza. 

- Panie, idź pan z~ swo. 
1ą w11marzoną tam, gdzie o. 
brazy l6dzcy plastycy wysta­
wiają. Tam cisza ł wlaściwie 
pustka: łodzianie rzadko cho• 
dzą na wystawy obrazów! Ta­
kie już mają uspo~obieniel 

- Ol To jest pl"awie „eu. 
reka"I - zawolal uradowan11 
Wrzosik. 

Ja zaś cłągnąlem d11tej: 
- P?'Z!I okazji obejrzycie 

sobie tę nową wvstawę na. 
st11ch plastyków. Zasluguje na 
to! Jest t11m na.prawdę co naj· 
mniej kilka dobrych płócien 
ł egzemplarzy grafiki! 

- A które są te dobre? -
ta.pytał Wrzosłk. 

- Tego to jut nie pow!em. 
Bo jak tylko kilku mala.rz11 
wymienię, to reszta śmiertel­
nie się obrazi, posyp!q się pro. 
test~. klania.ć się przestaną. 
do ob. Sokórskłego pojadą .• 
A tak ka.idy pomyślł, że to je. 
go wlaśnie chci11lem pochwa• 
lić . W Łodzi, panie Wrzosi1t, 
inaczej nie można/ Wie o tym 
dobrze nasz poeta, Jan Ko­
prowski, który napisał ostat. 
nio o Teatrze S11tyryków w 
„Przeglądzie Kulturalnym". 
Mówiąc o najlP.pszvch tek. 
sta.ch, wymienił wszystkich 
autorów. Mói.v!ąc o najlep· 
s:?ym wykonaniu, wymienił 

.wszystkich aktorów_ 

- Panie - sprzeciwi? slę 
ob. Wrzosik - czy pan przy. 
padkiem nie przesadza? Znam 
przecież pana nie od dziś! 

- Jeśli nawet przesadzam, 
ta niewielel!l 



mos ROBOTNTCZ\' ' 

PRAGA 
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PA~OUQIOE OECIN 1 84DSCMANDAU KARLMARX STADT LE.IPliG 

Na mecie w Pradze , 

• WYSCIG WYGRAŁA CZECHOSŁOWACJA 
Praga-Warszawa 
. 4: 2 (1 : O) 

.PRAGA, 11. 5. 

:Polska na drugim miejscu 
'Dalg'a'ard indywidualnym zwycięzcą 

kich. ktńrzy lowar'7ys.zy11~my 

Wy!tclgowl na ealaJ tras,e. lllMI 
kolarza obdarowani zostali na· 
tychm lMt 1<wlatam1, zaproazen• 
do mlkmronu I okla.sk1wan1 przez 
puhllczność "'YP"łn'aJą<"ll po 
bl'zegl aladlon Spartaka. Tal< 
p l '#knl~ I rarto4nle <Ila nas z•koń 
czyi się O.•tatnl e!Ąp l'll Wyó<'lgu 
Pr>koJu. ktńreg<1 przec•ętna a7.yb· 
ko~<' wynosiła ponad 41 km na 
goozlnt-

Rewanłowy mecz piłkarski 
Praia - Warszawa roze1ra· 
n7 11 bm. w Pradze przed 
ukończeniem Wyici&"u Po­
koju, zakończył 1lę zwyclę­
atwem Pra~I ł:Z U:O). Bram· 
kl dla W.u-nawy zdobyli: 
Cieślik I Kempny. 
Zwycięstwo go1podarzy by· 

Io w peln i zasłużone. Mieli 
oni wyraźn~ przewagę szcr.e­
l"ólnle w drurieJ połowie me· 
czn. 

Wyniki XIII etapu 
' INDYWIDUALNE 

·.1. Rutlczk.a (CSRJ 
Plcot (FntllC)ll) 
KROI.AK 

2. 
a. 
4. 

•• 
IS. 

E. Klabll\Skl (Pol. l'r.) 
Rlvet (l!elglal 

3 ~Lil 
3.52.ll 
3 . .52.11 
3.52. 11 
3 . .52.11 
3.52.11 
3 .52 11 
3.52. J l, 
3.5!l. l I 
3.52.25 
3 li:.t OIJ 
a.s2.35 
3 . .5:.l..J5 

7. 
.B. 
9. 

10. 
11. 
12 
13. 

Kllcb (CSR> 
WILCZEWSKI 
Kubr (CSRI 
Dalgaa1'd (Danlat 
Nlemytow (ZSRRJ 
HADASlK 
Wt.. . Kl.ABISSKI 
Wel'l!lzyato CZSRRI 

ORUtYNOW! 
L CSR 
2. PVI.SKA 

·3. ZSRR 

'· Dania 

11.36.33 
l l.3b.48 
11 4f:I. li 
l l.55.411 

li l!elgla ten sam cuoa 
e. Braucja teO ba.Ił) CUł.łf 

7. Holandia 12.05,23 
li. Buł~aria lJ.05 27 
9. NRD 12.US.:l7 

10. Augll& ten Nfll Ca'M '. 
ll. Rumunia l:l 21.37 
12. Szwec)łl l:l . ~7 . 24 

13. Polonia ~ra11cus1;a U.:$O.a11 
14. No1•weg1a 1:.1.43.,55 
15. WOKrY 12.53.55 
Ul. FIUlalldla 13.0:l . .54 
17. Albaula 14.0ll.:J3 

· Wyniki ~siatec~ne 
INOVWIDUALHIE 

1. Dalg;...1·0 1uu111„1 5:3.59.11 
li. l!uilc;li... (CSll) 54.UW.l)ll 
3 vau Meenen (l:le1g1a1 :l4.~tl ;,4 
4. Pico! (&·,..wcja) :l4.0U. \5 
5 lfroeck (łh•ltwd 'al b-1 I i.Oli 
6 . K HOI.AK 54 I <.54 
7. WIL<.:ZbWSKJ 5

4
4 11 ~-~~ 8. Kubr 1<.:Slłl 5 o.w 

9 lhl05eD 54.24.:.111 
IO. 111.Jssuian (Holandia) 5-ł :.14 . .'il 
11. Klablńskt Edward 54.25.Jtl 
U. de Ur"OOI (Hól.) S4.J5.4tl 
lll . Nlemytow (ZSRHJ 54.J5.47 
i« Pede1"se11 (Uanlal 54.~7 J.~ 
15: Rlvet (llelgla) li4.:.lll.

0
2!l 

lf:I. Vau der l.yke (Hol.) 54.JU li 
17 KLAl:llNSKI Wt.AU. 54.3•.~J 
1a'. """ s.chlll (llelgla) 54.44~ 25<.J4 19. de 1:1-0eck (Belg1a1 54 • , 
:IO. Matw1ejew (ZSRRI M.46.aJ 
lit. Vesely (CSRI 54.47 47 
2~ Scbur (NRUI 54.411 11 
23 Osteegaa..-1 ( 1>11u1a1 54 5:.1,44 
:a Nacbtlgal (CSRJ 54.52.55 
:15 LASAK 5;;,()l). Il 36: liAOASlK 65.34.11 

DRU%YHOWE: 
l CS!! . 2: POLSKA 
3 Da.n'a 
4 Belgia 
5 Holaildla 
8. ZSl!ll • 
7. NRD • 
8 Aoglla 
9. Bulgal'la 

IO. Pol<;>nla Fran""'"l<a 
11. FraucJa 
1:1 Rumunia 
13 Szwecja 
14 Flnln.ndla 
t5. Nor·.gla 
16 Węgry 
17. Albania 

161 45.41 
ltl:.1 17,45 
16:.1.;H 49 
ltS;J.3t:UJ7 
102.52.59 
Lt>:.l 5~.JU , 
ltl4 2J.14 
HH.591n 

. 105 15.5tl 
160.0l.58 
11515 .o~ .• s 
167.U .14 
lfi7 29.38 
173.21,44 
175 . 04.~7 
115.0B.30 
189.39.45 

Ostatni etap VII Wyśclau Pokoju prowadzący z Tabor 
· do Pragi przyniósł zwyeię1lwo tak indywidualne jak 
I drużynowe Czechosłowacji. Pierwszy na mecie. był 
Ruiiczka przed Francuzem Picot I Królakiem. Dalsze 
miejsca w kolejności zajęli: Klabińskl Edward, Rivet, 
Klich, Wilczewski, Kubr i Dalgaard. Druł.ynowo zwy­
ciężyła więc Czechosłowacja pned Po.lską i Związkiem 
Radzieckim. 

W ogólnej punktacji VII Wyścigu Pokoju zwyciężyła 
drużyna Czechosłowacji. Doskonała jazda Polaków na 
w·czorajszym etapie przywróciła naszej drużynie dru­
gie miejsce, 

W ·punktacji Indywidualnej VII Wyścigu Pokoju 
iwy ciężył Duńczyk Oałgaard. Z . Polaków Królak zaj'lł 
6 miejsce, a Wilczewski 7. 

Po dwooh ' bard ro alahy~h dla 
Polaków eU<pach n!łl!ti\pll o­

statni XIII e tap, w którym nul 
repl'e~enLBnc• wykaza11 mKks1murn 
ambicji I woli zwyc1ę.iwa J&ri!\C 
cały CZAS d~konale. Ne 1tsr·cle 
etapu . ktl'>ry wynosH 161! 1<m eta­
uęło 77 kol..,·zy. Jut na pierw· 
Slyrn Kllo111etrze ma derekt prz• 
czutkl rHł..S.Z C"Odl:li.t' ! rr·aucJI PćlW• 
llslal< w ryle poweUł1a p1erwa! 
marurterzy: Alllfl!I< Uar·vey. r.o~ 

"'"li Slenorlal. rr•e.•lellczyl< D1·eo­
ss1 or·az Yła Louhh11Jor•. W ~ low• 

neJ 11ruple J8dll 11ny~ey ł'Ol1Jcy, 
Czechotłlowacy. l)uflczycy. lie1110-
w1e I Hpleurir•zy. Wszyscy ba,... 
dzo uważnie •li: plluu111. M'mo 10 
Juł n.11 :l5 km ootuJerny pierw• 
ną uclecr.l<t· PoneJmuje Ili na"• 
l"'O<lak ·2 P'rancJ1 ~lek Kląbh'"k.J 
wr·az -a Hadaslk lem. 

ED. Kt.ABINSKI WYGRYWA . I.OT· 

NY FINISZ. · 

DwńJ1<a ta oa au 1<.m ma 400 
m p1"ZeWłifl a pr'Z&<l . m lejMC<> 
waści!\ P1se1< (5a 1<m1 pr:rewaiia ta 
urtL.;ta do 1.5 mluuty Czterdzieści 
cztery l<m czolow\<.11 przejetd til 
w I gor1złue lłl minuL A w l~c 
szybkość jesl bardzo dobra. 
N,a ul!G"ch l' lse1< , "'Y•k•kuJe do 
przuliu uunczyk llalgaard • za 
ntm Wllczewskl. Kn'\ l H.loC 1 K1abll}· 

ski Wlaclyslaw, t:zechl1'\lowacy 
Kubr. v ... ely, Klłch. ttutlczka. 
r-eprezentaucł Zwląiku t'.arJ 11ec· 
kiego WerHYyotn t Nle111y1ow. 
Fl'H11cu• Plcot. l!ela Rl,et oru 
Nor·weg Rer&. 

1Jw11111i.:-4I kJł ta rozpnc"ryn& pe> 
~oń La cwlową dwójką Lotny r•­
nl~l t:11aJrłUft\l')' sit; ua 5ti w:m 
w~ grywa !!Al W'łl'd Klah•nsit1 

pr·u!:<ł Ulł~tt:ilkitrn Urupa. w ktn­
reJ doskonale Jadący f''>l'łCY u 
wszelką ce11v Chca o<froblć stra· 
coue. dęKunl'1y Cło t>anł' t H~lgl' • 
ow8z bardzie) tbllta •Ił do czo­
lńwkl. Na f:IH km Wyśc1ii prowadzi 
1ut 14 Kolarzy. W cznl<'lwca naj· 
wio:ceJ 1e~1 Polakńw - 4 Czacho. 
Alowacy nia1a 3 <'ł'prezentaritńw. 

a 7.w11vek lł~rtileckl dwóch. 8~ 

km czołowe grupa pr7.ejetdta 
w 1 1100Z1u; I 50 rnln Szyhkośe 

wite przekracza 40 l<m na ~<> 

dzlut. Na 110 km me delekt 
Norw•a ller11. tak wi~o wyś· 
c1g pr'{)WM<lt.1 ter!ł.I 13 kola · 
rzy. 1<1o~y coraz uardzl•J po­
wl.,,ksuJil p1-zew1<gę. Na 115 km 
wyuo~1 ona Jh:t 4 m1ullty. a Wt 

l!..!U 91ertem mu1ut. Po lotnym rl· 
UISZU w Ulbr•s 1116 knl), l<ll'>ry 
wygrał ł\l1ch l)rzed W11czewskln1 
1 Ruż•c~1u,, 1 glnw11eJ grupy u· 
ciekł do prz.c-,du liul~Hr- l:SOIJClew. 

Nikt jednak uoe doł11 t:za się do 
ł:łulgan1 ł po k.llku Kllorne1 nacn 
jedzie oo pouownM: w gnJp le. 1: 

której cxlporla Hela Kerkl\oven . • 
11aat~pn1t m•j11cy deł"eKI repre ' 
z.entaur J.SRH t:.z1z'ko!'I. 

r• "NA UlłCACH PRAGI 

Na ulicach Pn•gl 11rupa czo­
łoww. m~ Jut przewagt około d 
111\UUL J~I JUŻ ten:11 iJl!'Wlle, te• 

zwyct.;z.ca ~tH.tnleato elłtpu wy­
ło111uay zoot.Hll le dµ<>it1·0d u-z.y · 
na.•tkl pr"OM1<1z11'-"lj Wy:!c1g 1'a 
2 km p 1"Zed 31 1.nd1une1n u.ciłyJe u · 
ciec Huticzk11 I Kubr. Pol.1:1cy lik· 
wic1ują. Jedo<'k uc•ecz.kę Czecho. 
slowi;tkńw . Hu7fcz,ks ule rezyauu. 
Je jecłnł!k r.e zwycl11Slwa U.•µJ1111 
nlezl1czonyc.h rze.11 a11e.'łZktancnw 

P1·agt dO<taJe mu łt'11. t,;z.echtłtłłO­

wak ponownie wychooz1 do p1·:w­
du 1 Jakó pierwszy w1eV1złl „ 
brćllnę St.ań lOOU fut za nim Je<Jl18 
~"'ra.ncuz Pluot Or!łf K.f"ńlak.. Na 
Polaku widać p1·zemi,:-t1zer11e r11v· 
bywałym wysiłkiem J~KI włorył 

wsp6H11e ze awymt k0Jegan11 do 
uiyskawa Jak oajleps1ego •)n•· 
lrn na tym decyrtuJącym e taµIO 

Nalezy ua<1mteolć. te tempo "1 

gruµ1e C1.0IOW8J 11a1·21J:.:aH ł'OldĆy 
""a.z ze !'wym rodoHk1em i 1''ran 
cl' Edw~nlem Klab11lsk•m onu 
walcząt:)' o zwyclę..'łlWO Duńczyk 

Oalgurd Szl>•tkA ta oajczl#ścle) 

p1~wad7.lła cały wySclg. 
Czwórk.a 11Mzych chłopcńw 

po przybyciu na met-: pr?.e<le 
wnystklm 'fJe wła.snytn gr•on1e 
Mrdecznle al~ wy;r.~1<1:1ła. a p<>­
tem przyszła kole) oa na.. .... „yst-

Nnęz komentarz 

Po ostatnim hejnale 
Ostatnł iTl/ID nasz11ch kota. na J)raca 11.ti ID J:IOJ>rzednich 

rz11 został ukoronowan11 ze- latach. Rosnq az.ereat lcola­
spo!ow11m sukcesem na rz11. młodzież z entuziazmP.m 
X I Il etapie t odz11skantem chwyta 20 rowe-r11 I na ws2v· 
drugiepo miejsca przez drut:r stkkh stos11rh próbuje swuch 
nę Potskt. • 1ił . Kto wie, tle tnlenMID naj. 

Nawet chwUaml nie zdaje. wyi!zej 1ttlar11 kr11je się ID 
m11 sobie, blfC mote, spraw11, tych mlodocian11ch nt'req11orh 
ile ładunku dramatycznego Otocz11t j11 jeszcze więk~zn c.. 
midcl ' 1tę ID tej ostatniej, pieką, 1twor2yt najlcorzy.~t. 
końcowej fazie Vl11ścigu, 11d11 niejsze waru'1kl rozwoju -
sytuacja imienin.la się jak w oto naaze zadanie. 
kalejdoskopie; Filmowcy go. B11!ikie n!i>omal uez~tn.ł· 
niq za odJ)ow,edniml temata. kam• WyArintt, gdy z drte. 
mi dla filmu kolarskiego. niem sr.rc . ś!edzWśeie pne. 
Czy~ trzeba bardziej urttka· Oleg w11I kl Podnie~liAcle mia­
i11ocego, prujmi'1ącego I bar. no kibica do w11snlciPi rnnol 
dziej prawdziwego sceno.riu. Udyńcil' n.astepn11 krok -
sza niż go w11pisali swą walką wefrie prnkt11c21111 cntll'i"1nt1 
sami kolarze? 1 ud.tiol w prac11 nad rozwoil'm 

Nigd11 nie dzialo się M arenle sportu. C2ekni11 nn wa.~ nane 
·sportowej nic takiego, co tal< koła sportowe. SKS. Ludowe 
be2 reszt11 prz11kuwalohy uwagę 7.e•polu S11nrtrn121. Rnbntu ;e~t 
milionów ludzi. co ks?tałl<1wa- lruk. dla katde170 starez11 W 
tob11 w tnk katego1"1/Cl'1l/ rpo. ten 3)'>o3t\h srrnor~l/C'ł.e odpo. 
sób ich nastroje, humory, rzq. wiednle w11r1tnl<1. 11ll11~m11 sta. 
dziło uczuciami. I ni11d11 d"• neU dn 1DspM2atnndn!C't1110 *' 
tąd ni• było w '1istorti spor. Piertnuvml ID fo1i•cl• .JmfeQn­
tu tmµrezy równe; W11Aclqomi tnt Bo tam. gdtir si:iort jut 
Pokoju.. Nte da stę oddzielić potęi.n11m. tnnsnwum rucP1em 
samej walki kol11rz11 orl tlu, • - tnm w kaMe1 dzl<'dzi11ie 
na ld6rym się toczyli!.. Two. snorttt i.•tniein moż!hvo~rl w11. 
r:11l11 1t milion11 lutfti, zgro. c·howanfa m!st„?rno i releordzl. 
madznnyC'h wzdł.t1ż tra•11 ł z stóv> fo>i ot11. 7.w11rie2!'fno A 
prze1eciem ok!a$>1'uj11cuc·h za- to i-z•t pr?Pl'll'ż naszym am. 
wodników Mition11 ludzi śle- bitn11m pla11Mn. 
dząryC'h t napi.ęcl11m knżdq Roz•maknwalt.(l'it się w 
minutę, knżdq sek11nde walki, sporri~ Wiił~a sle skońr.t1.1I 
każdtJ ruch ko!arz11. każdy o- rr!e ruch „,,.,~t~'ll t•rnll. 1 c;r. 
hrót kól rowernw11<'h. Jeżeli ko n.n u'a•z ndzfol ·Na ina„w 
w ~g61e metaforv mog11 nddn~ J)racę I wana pomoc, drod211 
10kiJ pożytek komen.tatorou:r pl'zyiaclele. w .•pt\1.towarz11sze 
tej Imprezy, to J:!Orównać 1/11 Wi„tldepo w11~~iou. 
111 moż~a do wtelk1e1 radtn•.i:e1 Wcznrn1 za~hw'!łcnlt§mu ste 
r~an•.TI'tl. .• jł 1łuchane; przez fmhat~mml W11.~ctg11. Jutr9 
n1ez!trzone . mH~ony h.id_zt. llPd?ierie dum 11 t. adv obnk . 
Nnz1t'lf1 rnd1n..tac11. t1>11•11la;q- rrirli. l"'?~nmlri si' rótonif! 
cej _t'?!1smlsit Pokój ł m•no„talt talenty. 17d11 zaroJ11 
P17111nzn ~le n11szt sm.!11 nownnrn11•1<'.a. 

Sl111zeli.ścłf! wczora ! n~tatnł ••lfl'l1ł kntarznmi. 0011 "10 

raz h~inal Wykigu M;nłe rok 1v•zy.•fklt-'1 nnszuch . •tndin· 
ł u,st11sz11cie go ponm.v11ie n.11rh cfzi1>wrzeta i chlopr·11 b~­
Wr6cimu do wielkich emoc1t. rf11 r11umli201.vnli u •lawq 1111;. 

Nie bedziem11. ocz11•oi.kłt, o. lepszuch w V/l WvAcigu Po. 
rzPktwać tego momentu z za- lcoju. · 
lożon11mł rękoma W11ś<'ill wy. Pamlętnjm.11, te he1nal Wy· 
?naczyl nqm sporo roboty. friou był wezwaniem do 
Nasi kolarze odniem wte!ld pracy, O WllŻ3t'l/ poziom na. 
mkces - to prawda. czemuż śzej kultury fizucznej, o szyb. 
Jednak n!e mielib11Mn11 w ro· ny ł pe/n.iej•z11 ;e; rozkwit o 

I. ku prz11sz/11m W)lgrać Po- zwyrii:~kte ta11r11 naszych re. 
trzehna jest do tt?go jeszcze prezentantów. 
hardziej intens11uma. 1umien. W ZACH AR 

Elek nie nalet.ał wśród nlch do naJspokoJn!eJ· 
,szych. Przeciwnie. Zgoła nieproporcjonalnie do 
swej filigranowej rigury posiadał niewyczerpany 
zasób energii I ruchliwości. Wszędzie go było 
pełno. Ale uczył się nieźle, więc wychowawczyni 
przebaczała mu dziesiątki figli, Jakimi popisywał 
się w szkole. Pobłażliwość qkazywano mu zresz~ą 
wszędzie I Ele~ szybko poczuł, że Jest ulublen­
cem mleszkańców swego domu. a takie przyja­
ciół I koleżanek. 

chy wywołało ukazanie slę Elka :t tą dziwaczną 
maszyną na starcie wyścigu kolersk iego. Chłop­
cy nl,e żałowali docinków, a I dziewczęta pod­
śmiewywaly się. Elek purpurowiał, lecz milczą­
co znosił wszystkie żarciki 

I fetdz!ło się." Z całą pasją dziecięcego en~­
ijazmu. IDlek dokonywał codzienn.i:ch podrozy 

' wokół stołu; Niekiedy udawało mu się 2e swym 
wehikułem odbyć większe spacery u boku matki 

Płynęły jasne, spokolne dnL 
Elek właśnie otnymał promocję do piątej kla­

sy gdy na zaKończenie roku szkolnego urządzono 
wi~lkie .zawody sportowe. Mtodzież przygotowy­
wała się do n ich od dawna. On · miał poc;~ątkowo 
wystąpić w drużynie piłkarskiej swojej kl.asy, 
ale jej kapitan Jacek Ciszewski na kilka dni 
przed roz!!rywkami kategorycznie zdecydował: 

Na starcie przypadło mu miejsce w drugim 
szeregu, tuż z.a Jackiem Ciszewskim, długim, 
chudym chłopakiem, nie bez powodu noszącym 
imię najleps;i;ego w szkole sport.owca. Na dany 
znak chłopcy wskoczyli na rowery'· i ro;i;począl 
się wyści,ll," 

Na razie Elek jechał w końcowej grupie. Pro­
wadził Jacek Ciszewski, gorąco dopin,llowany 
przez rozstawionych wzdłuż ulic mieszkańców 
miasta, z zainteresowaniem śledzących przebieg 
walki tych najmłods!ych sportowców. lu l> ojca. . • • .„ Wó 

Czasami wujek urządzał mu ·„wysc1g1 •.. '?'-
czas bezgranicznie się cieszył, gdy przeiezdzal 
z111yclęsko linię mety, otrzymując w nagrodę 11· 
zaka'. • d I 

Nagle skończyły się te dni beztroskiego z e-
c!ństwa. Nadeszły koszmarne lata woJn! I oku· 
pacji. Ten bezmiernie dług!, smutny 1 trudny 
okres położył cień na sercu małego ~hlopca. 
Powstanie. Straszliwa wędrówka w ~~ez.nane. 

Wreszcie szczęście wyzwolenia. Bli~k1e „zdra· 
stwujtie", czerwień flag I łzy radości w oczach 
matki. 
· Rodzice Elka wyjechali na Zachód. Osiedlili 
się w Legnicy. Tam rozpoczął się akt drugi ~ 
życiu chłopca. · 

Tr;i;ykołowy rower został· pod gruz.am! War­
szawy. Nie w ~łowie był ~u .zresztą rower w 
owe dnl zapobiegliw.ej krzątanmy I urządzania 
tycia na nowym terenie. • 
Jesienią Elek poszedł cło szkoty, do dru~ll!]"" 

klasy. Czytał już n iezgorzei . a . Pod k.1erunk·1em 
matkl zdobył również spora um1ei~tnosc p~sama. 

Nauczycielka Janina Ostrowska miała nie lad~ 
trudrtości 2 utrzymaniem w ryzach rozbrykane), 
~wawolnej czeredy dziewczat I cl)łopców. 

·- Jesteś za mały. I w ogóle za słaby. Nie wy­
trzymasz meczu. 
Postawił więc na miejsce Elka Innego ko)J!gę. 
Dla naszego bohatera był to ciężki cios. ł-lie 

było' Jednak rady. Musiał się poddać woli kapi­
tana drużyny. Wkrótce jednak mial wziąć na 
nim srogi rewanż. 
· Oto w ramach · tychże szkolnycn zawodów od­
być się miał wyścig rowerowy na dystansie oko· 
ło 2 kilometrów. Trasa biegła ulicami Legnicy. 
Start I meta przed budynkiem szkolnym. 

Wieczorem. dnia poprzedzającego ów wyścig 
Elek odbył dtugą rozmowe z ojcem. Ttumaczył . 
pqekładal, argumentował. I przekonał tatkę 
Ojciec podniósł się z fotela I .poszedł z synem. 
Gdy wrócili po dwóch godzinach, Elek prowadził 
do 'kuchenki„. duży, damski rower. Pożyczył go 
od Iwonki Weglosz. córki reemigranta z Francji 
Trzeba przyznać. że Iwonka niechętnie rozstała 
się ze swą 'maszyną. Przekonały ją jednak ~b1c­
t.,ice Elka zapowiadającego nie lada sensacię. 

Oznaczonego dnia zdumienie, a potem śmie-

Gdzieś w połowie trasy, kolo Rynku, Elek roz. 
począł pośaig. Mijał jednego po drugim kon­
kurentów. Jego drobne nóżki wykonywały jakiś 
opetańczy młynek. a rower sunął chyżo po glad­
k(m asralcie ulicy. Wreszcie przed nim został już 
tvlko jeden rywal - Jacekl Odległość między 
nimi błyskawicznie topniała. Brakowało jeszcie 
około 100 metrów do metv. gdy Elek minął zmę­
czonego przeciwnika. 1"era.z jechał już jal<o 
pewnv zwvciezca. 

N a gie coś w , rowerze Elka Jęknęło. coś zgrzyt· 
nelo i jeźdz iec zwa!il się na ziemię. Z piersi 
widzów wyrwał się okrzyk trwogi I żalu. Nim 
wstał, Ciszewski dojeżdżał już do mety. Elek 
wiedział - jak sii: zachować. Jeden rzut oka 
na rower upewnił go, że o jeździe nie może by<' 
mowy. Podniósł p0kiereszowaną maszynę l bie­
~nąc obok nie j. osiągnął cell Z ameldował sie na 
mecie jako piąty. bowiem wyprzedzilo ~o jeszcze 
poza Ciszewskim trlech innych kolegów. 

Na mecie rozt.,grala się osobliwa scena. Potłu· 
ezony, ze !kórą pozdzieraną na kolanach I łok­
ci.ach. Elek podszedł do Ciszewskiego i zlożvł mu 
!!ratulacie. d.c.n. 

• 

Szczepienia przecJw ~łon:cy , Dziś sp.utkanie , 
mieszkańcjw Widzewa • • • 

1 ospie z tow. Tatarkówną 
i tow. Ge.ragą przedłużone do 30 czerwca br. 

w:ele matek lekceważy so- M !mo ż.e . akcja ta trwa Już 

bie konlecznoś<' zaszczepienia od dłuższego czasu. większość 
dzieci przeciw błonicy I ospie. matek zw!ekaia na ostatnią 
------------ ... chwilę I obecnie punkty szcu· 

Dziś, 18 bm .• o godz 17.:JO w 
1w1et1 lcy Za~ladnw om H Sawic· 
~leJ ul . Ntc111rnlana 3 5 odb~rlzle 
•I~ SPOtka nle mleszkońcńw Wlrl1e· 
wa z posłanką na Sejm PnL„ -
Michaliną Tatarkllwnq I 1 prze. 
wndnlczącym Prezydium RN m. 
Lorltl low Gerasią Obrond 

pracy kandyda,iej 
Jutro. 19 bm„ o roda. 16 w sał1 

Vll. ul. Narutowlc~ą 65. odb~dzle 
st~ publlc:u1a rozprawa kandy· 
dacka mgr Lecha WojlCz•ko. Na 
r'<>~praw l e te.I zostanie µr·zepro· 
wadzona o brona pracy pt. „BNla· 
nla nad enzymami oddechowy 
ml mola woskowego··. Prace 
przelrze/o można w Blhllotece U· 
n l wersy~ecklej . ul. NarutowlcM 
59e. frńg Składowej), w godz. 
11-18. 

·Bilety 
na „Domek z kart„ 
z 18 bm. ważne 20 bm. 

Z powodu wyjarou zespołu 
T88Jlru Now„go na wys! ępy do 
Piot,..ko wa. zoota je onwolane dz i ś . 
18 bm., pried.iawlenle pt. „Do­
mek 1 kart„. 

Zal<u pl<>n• bilety na dz!!. watne 
będa 20 hm. - w czwartek. 

lJśmiechnii sią 

~ J ~ -
HtJ ~~ -u\11 1...~ t.: "iS:J • 1 

J \ 

- To jest prezent od mojej 
ton11 - zegarek wodoszezetn11. 

HOWY (Wlęckowsklago 151 
ze.•pól na "'Y81ępach w Plot~ 
kow le 

POW:.ZECHNV (Obr. S1.a11niradu 
:Ili - xortz. 19 - .las 

IM ST. J RACZA (St .lar•cza 
271 - l(Odt 19 - .1m1enlny 
pan• dyrektora„ 

MUZYCZNY (Plo•rl<ow.•ke ~4:JJ -
!lnr1z. 19 I~ - .w„ola . wdów· 
ka0 

SA l"VRYKOW (Trauy;urt• 1) -
. irorl1. 19 IS - „Wyc-rkt °"°' 

ti1tti 11 - premiera. 
ARLUi!N (Plotrkow,;\ui 1$~\ -

godz 17 - .,Skociok· Toczek". 
PINPKIO (Ko1µer1111u1 IBJ - 11odz. 

17 - .. T„2'y ml11e„ 
WOK /Tr•uqurra 181 - fOrlz 11 

- w czvteln1 WOK POJlArlan ka 
lllemr.ka o dz lelocb l' lodora 
Gładkowa. 

MUZEA 

PRZYRODNICZE fpi!rk Slonklewl• 
CT.All - "' )!OOZ. IO- J 7 

SZTUKI IWle<'knwskl"!!O 361 ..-
"'""rl?. 9-15. 

ARCHEOLOGICZNE I UNOGRAfł· 
CZNE IPI Woin<1ścl 14) - w 
godz. 10-18. 

SAL TVI< (lllarutowtc•a 20) 
„Poloma" - rodz, 16, 18 15, 
211 30. • 

GDYNIA (Prze)azd 21 - Program 
rumow dokumentaluych• t kul· 
tura.Ino "<riw lar.owych .• OF>Owiełt 
o połowantu0• Pl(' 19--54 -
1todz 18. Hl 20 
Prol(1·am f ll mńw dla n•Jmlod· 
•zych . Gęsi Babr Jaą " . „Ja· 
nek Wyrwid-.,b", •• ew ł z.aj~c" 
- godz. IB. 17. 

MLODA C.WARIJIA !Zielona 21 -
„Sta tek pulaplta" dod . ~MDM" 
- qortz. 16. 18. 20. 

MUZA rPabl•ntckn 1731 - „KO· 
1ow11tl". do<l . • Reporta.t 1 3 pła· 
IZCZyzny" - KoOZ 18. 20 

PIONllER !Franclszkańsk.a 31J -
.• Pr2yqoda na MCM"ZU Czerwo­
nym" - godz. 17. 19. 

POLONIA (Plutrk11wska 871 
„Celuloza" - gcxla. l:i, 17.30, 
20. 

PRZEDWIOSNIE lteromsklego 76) 
- •. Odzyskane szczf!ici•". dod. 

•. W kroju socjal•:rmu 7-53" 
godz 18. 20 
MAJA (Klllr\skleg<1 1781 - „R• 
wiz:or" - gortz. 17. 1915 .. 

plęń są przepełn !one. · 

W iwlązku z tym termin 
szczep ień ochronnych przeciw 
błonicy i ospie przedłużony 
zostaje do 30 czerwu br. 

Rodzlc'e' którzy nle USZCZI!· 

pią swych dzieci, zostaną su· 
rowo ukarHnl. 

Komunikaty 
ŁOdzklego Ołrodka · 

Szkolenia PartyJnego 
Przyp<:>m•na e•o ltluchaczom 

aa.n1ol<sz.1alcenla, u w bieżącym 
tyaod11lu odbędą sio następują · 
ce zajęcia : dnia 19 maja wykład 
dla grup studiujących h lAtor• ę 
pe>lskle.110 ruchu robotniczego o· 
raz sem lnar•um dla l I li grupy 
hlillo1·'1 KPZR oraz dla aluchaczy 
malerlallzm u dlalek,·rczne110 aa 
temat li ZJazdu PZPR. 

Dnia 20 1 21 maja odbędą •lę 
sem lnal'la dla grup ek<>nom11 po­
litycznej - tematyka programo· 
wa. 

• • • 
Przypomina •I• prelegentQm 

KŁ PZPR, że w pl,tok dnia 21. 
V. 54 r., aoliz. 16. odbęd&la st, 
eem •nartum na temat „SoJusz 
robornlczo·chtopakl nac&eln11 za. 
sadą oolltykt partii w okresie bu. 
downlctwa aoclallzmu", 

• • • 
Dnia 21 bm., w piątek. o godz. 

17. w lokalu W0Jew0dzkle110 Do­
mu Kultury , ul Traugutt. 16. 
odbelizle ale orlczyc na tem„1: 
,Dr-oql wallcl o obn•*•nle koeztów 
własnych produkcji". Na odczyt 
winni przybyć: aktyw iioopodar· 
czy. Mkr&tiS.r~e pod~tawowvch or· 
gan11acjl partyjnych, P!'Zaw. rarl 
zakł. 

Na spotkaniu tym omń„ lona 
zosta nie lmd7.erown se• )a SeJmu 
Polskie) Rzeczypoepall!ej Ludo­
we! oru hu<ltet m ł.o<1z1. 

„ ............ , ... , .... „ ... """''' 
Kronika 

partyina 
Dz1elnk:• Srćdm1ełe1e: 

Dziś. 18 bm„ <> godz. 
18. w lokalu Dzielnicy 
!lrfodno le,cle. Al Kośclu 
eikl 4. oob~dzle sio zel"H'&· 

· nie apr-awozrfe.wczo wybo r· 
cze pods1awoweJ tereno· 
weJ oro;nnlzecJI partyjne) 
P~V Pzleln 1cy !lróc!mle· 
~Cl~ 

Dzielnica Baluty: Dziś , 
18 bm„ o godz. 14. w Io· 
K•lu KD ortbę<lzłe się otl · 
czyt dla eklp łączności 
m iłlSta ze w,slą na temat; 
„Walka z chwalltaml I cho· 
robaml roślin". 

"""'" ..... '''"""'''''"' 

IID1n1iil 
WTORIEK, 15 MAJA 1HC R. 

t.OOl. , ALA 2"30. 1 m 

VłlADOM0$Cłl 5.05. a.oo, 1.00. 
7.50, 12.0C, 14.00, 18.15, 21.30, 

23.55. 

Odczyt 
•kl. 

6.1.5 Muzyka rozrywkowa. 6.30 
Kalendarz radk>wy. 6.37 Muzyk.a 
popularna. 6.50 Gimnastyka. 8.00 
„Błękitna sztafeta". 8.25 Muzyka 
popularna. 12.10 Utwory rletO· 
we. l2.2~ „Na awo)ską nutę". 
12.45 Audycja dla wsi. 13.00 In­
for macje dnia. 13.05 Program 
dni•. 13.10 P!'Zegląd 11rasy stołe­
czne). 13 15 Gra orkl81!tra t.RPR 
p.d. Henryka Oeblcha. 14.10 Dla 
kia.. ZV sluchowlalc.o pt. „Razem 
to przeczytamy". 14.30 Ola kO· 
lek młodych przyrodników. 15.00 

wygłosi tow. Jankow· Kores.pondencja z zagranicy. 
15.15 Utwory forteptaaow„. 15.30 
Gra zespół M. Janlcza. 16.00 MU· 

RIEKORD (l'bgowska 21 - „Pny· 
ąoda na Mari•nsztacłe0, dod 
„Czy wiecie te- 4-53" - 11ndz. 
1a. ~o. 

zyka rozrywkowa. 16.10 LOdzkl 

ROMA (Rzstowska 841 
ustrasz.ony batalion" 
17. 19 

• Tygodnik Dtwlęlrowy. 16.25 Kon· 
cert ork LRPR p.d. Henryka De· 
blcha. 16.45 „Nie będ>le już po· 
etoJńw". 16.55 Rep. z cyklu „Na 
drogach pootępu I wiedzy". 17.00 
Dla dzieci audycja lłlowno-mu!y· 

•. Ni• czua. 17.:JO Kwadrans sol!MOw. 
11odz. 17.45 „z mlkroronem przez m1a-

1to I wle,ś". 18.00 „Będziemy 
SOJUSZ (Nowe Złotno) - · „W•OS· wspólnie wychowywae„ - aud. 

na w Moskwie". dod. „W kra1u dla młodzieży. 18.20 Gra kra· 
•oc:l•lozmu 6·53"- godz. 18 30. kowska orkiestra. Hl.OO Muzyka 

ł akt ualno~cl 19.2~ „Owa kogu· 
SWIT łllalurkl R}•nekl - „Pod· ty" - opowiadanie. 19.45 Kon.· 

11•P 1wa11<•". dod . "Gdańska o- pozy1nr- tygodnia - Piotr CzaJ· 
pow•ete" - 11od•z. 18. 20. kow!tkl 20.30 Audycja aktualna, 

TA TRV (Sleuktewlcza 401 _ la· \ 20.45 Teatr Mlodego Słuchacza. 
ąub•one melodie" doc! Zdo· 21.50 Muzyka t.&neczna. 22.20 
bywcl orl•I -rei'• • ·.;..Ida „Obywatele" <>de. 37 pow. 22.40 

.- - ef • r<amer•lna mu~yka Tl{)\ska 23.05 
111 1 · 20. , Muzyka taneczna orkiestr NRD. 

WLOKNtARZ (Prńchnlka 181 
.Paloma" - godr.. 15 30. 17 .4:1 
20 

WOlNO.CC: CPrzyby8UW.~k1ego "" 
- „PalOlt'ta" - godz. 16, 18 
20 

ZACHeTA (Z~lel"'llka 26) -,,Dzlen· 
nlk morynarza", dod . .,ł li 
Spartakiada WP" - godz. 18. 
20. 

DWORCOWE (llwnrzec Kalli.kil -
~Mazowsze'~ . Nart qranie- po­
koju" PKF 19.54 - ~odz. 16. 
17. 18 19 w ~• n 

Oz111tJSZ•ł nocy dyturu111 na· 
1tfPIAJ'1ce apteki: · Przejaza l 9 
Wólczań~ka 37 Pl01 rkow•k• :/25 . 
Zgierska 146. Nowork : 12. WOJ· 
9ka Polsk iego 56. lląbrowsk • eqo 
24h Al. KMcluszkl 48. 

Dytur po/ożnlcz<>-q r nekoloąocz· 
ny: od gorlz 8 dn 20 dyżur·u Je 
Szpital Im dr H Wo1r. ul l:.a 
11lewnlcka 34 . o<l gor1><. 20 da 8 
dyllurure ·Szp ital rm lir M1il11u·o· 
wlcza. ul Krzemlenleci<a S. 

Poqo1ow1e Ratunkowe - 254.44 
Strat Pohrna - 8 
M1eJ1ka Komenda MO - 253·110 
Ml•iskl O•recl•k 1nformac)t -
159·15, 

FALA, 1.322 m 

WIADOMDSCI: 5.05, 6.00. 7:00, . 
7 50, 12.04, 16.00, 20.00. 23.00. 

e 15 Muzyka rozrywkowa. 6.30 
Kalenda!'Z radiowy. e .37 Muzy. 
ka popularna kompaiytorOw 
słowiańskich . 6.50 Glm nastv ka. 
7 I~ Muzyka rozrywkowa. 7 .40 
Prn11ram 

0

d11la. 7 48 Stan pogody. 
f\ OO Dla mlodzłeży szkól pod· 
•lawowych - „Błękitna szrare-
1•". 8 2.5 Koncert po1·~uny 9.00 
Dla klas X - ,.Fortel pana Za· 
l(łoby" - zr~lofonlzowan)I frag· 
meni •• Pot()flu" Sienkiewicza. 9 .40 
Dla przerlszkolł - audycja slow· 
nomuzycwa pt . • .l;yrk". IO.OO 
Muzyka poranna. 10 14 Muzyka 
•ymfonlczna 11 05 Dla klM I I li 
- oluchow l•ko pL „Mój brat", 
1130 Muzyk.a I al<l.ualnoscl. 12.10 
Utwory rlerowe w wykona<1łu J. 
Gaw1·yluka 12.25 „Na swnjs«ą 
nule - f(ra zespńl lnstrumen1al· 
ny (\. Oan lR7'ewsklego. l 2 45 Au· 
rtv~la dla wsi 15 2!; Program 
dnia. 15 30 Die dzieci - Qt!c. 
POW. pl „Ta)emn•ca dzlkl• RO 
szybu" 16.05 „Gracchll.9 t!abe uf"' 
- PO<iartanka. 16 JO Muzyka dla 
wszystkich . 17.00 i tycia Zw•ąz· 
ku Radzieckiego 17 30 Gra ze. 
spół manrtoll11 lstów lóclzkleJ roz· 
!{lośn' Pil Pod dyr. E <.: lu kszy. 
Ul.OO U1wory skrzypcowe w wy­
kona.nlu W Wllkom lr-sk1e1. lt! 20 
„Kajmak" ba),ka azar·beJdtańska. 
18.50 Odpowiadamy sluchacz<>m, 
l9.00 Gra orkle.~lra PR port dyr. 
S. RachonlR. 19.45 Aurtycja dla 
wsi 20.30 Koncert symron•czny 
w w:vkon•inlu Wlelklej 01·kle.s1ry 
Svmronlczne) PR .,. Stallnogro­
dzle pod dyr. S W•slock lego. 
21 .3~ „Kronika m iłości " - nowe 
wle~ze J. Flcowskle110. 21.4.5 
Nalplękn'eJsze .melodie 22.bO 
Au<lyc]a ~portowa. 22.10 Koncert 
es trarlowy. 

P0ł.NOUNO · t.ODZIUE ZAKł.AOT 

PRZEMYSŁU PASMANTERYJNEGO 
SREBRO­
złom I monety 

w Łodzi, ni. Srehl"E)'i11ka nr łZ 

pn;Yl>OmlnaJ"- h sto110wnle do uchwały 
Rady Państwa I Ra~y Mini.straw z dnia 
14 12 11150 r. wszelkie iażal~nia I odwo­
łania załatwia dyrektor lub Jego zastępca 
.,, poniedziałki od &odz. JO do 11 Jeśli w 
poniedziałek przypeda dLleń wolny od 
pracy, dniem przyj~ Jest oajbllżsey dzień 
oowszednl tygodnia. 719 K 

Pracownicy poszukiwani 
Starsze110 kslęgoweao wysoko kwallflkowane­
go na stanowisko kierownika księgowości 

materiałowo • produkcyjne) zatrudnią od 
uraz Północno • Lódzkle Zakłady Przemy· 
siu Zgrzebnego, Łódż, ul. Nowotki 106. Wa· 
runki pracy do omówienia. Zgłoszenia osobl· 

ste przyjmuje Dział Kadr od godi. 8.15 do 14. 
1042 K 

POSZUKUJE się dwóch go6ców do pracy 
w redakcji. Zgłoszenia kierować do Wydziału 
Kadr RSW „Prasa" ul. Piotrkowska 96, IV p. 

SKUPUJE CPLiA 

Lódt - ul. Piotrkowska 99 
Piotrków - ul. Szewska 2 
Tomaszów - ul. Antoniego IO 
Radomsko - ul. Arm ii Czerwonej 40 
Sieradz - ul. Kościuszki 25 
Łowicz - ul. Stanisławskiego 2 
Wielub - ul. 15 Grudnia ~ 

998·K 

l{ wallfikowanyeh mlslrzó\• I wtarszych mJ. 
strzów obróbki me~hanlcznej, tukany, ślusa­
rzy, techników I Inżynierów konstruktorów 
pomoc:r warsztatowyrh I konstruktorów me­
chaników zatrudnią natychmiast Warsztaty · 
Samochodowe w Oslnach k. Głowna, pow. 
Ł.owicz, przy uL Fabrycznej. Zatrudnlenl bę­
dą mogli dojeżdżać autobusem fabrycznym 
!ub uzyskać mieszkania na miejscu. Stacja 
kolejowa Głowno. J048·K 

Szewców, krawców I praczki do punktów u· 
sługnwych OZR Z<ltrudnlą Zakłady Pn:emy· 
stu Bawelnlanego lm. St. Kunickiego w Ło­
dzi, ul. 2.eromsklego 133. Zgłoszenia przyj. 
muje Dział Kadr w godz. 9-11. 1049 ·K 

Spawacza acetylenowo • elektrycznego zatru· 
dnią natychmiast t.ódzkle Zakłady Remontu 
Maszyn Elektrycznych. Lódż. ul. Piotrkow· 
ska 278. Zgloszenla osobiste przyjmuje Dział 
Personalny. 1065-K 

. . 


